
Bitwa 
w' dolinie Jordanu 

W Ammanie op1iblikowa
no komunikat Palesty11skie
go Frontu Wyzwolenia o 
bitwie, jaką partyzanci a
rabscy stoczyli z izraelskimi 
je.dnostkarni wojskowymi w 
połnocnej części okupowanej 
dolmy jordańskiej. Jedna z 
ciężarów"l,k izraelskiego kon
woju samochodowego naje
chała na minę podłożoną 
przez partyzantów . . Po eks
plozji doszło do bitwy mię
dz{' silnie uzbrojonym od
działem partyzanckim a żoł
nierza mi izraelskimi. Woj
ska okupacyjne znalazły się 
w defensy;vie i zmuszone by 
ły wezwac na pomoc lotnic
two. 

Kierownictwo AR 
u S. Olszowskiego 

W związku z 20-leciem Agen
cji Robotniczej (AR), sekre· 
tarz _J(C PZPR, S. Olszowski, 
przyJął 14 bm. czlonków L<ie· 
rownictwa AR z redaktorem 
naczelnym Jackiem Groszkie· 
·wicze111. 

Sekretarz KC w imieniu kie 
ro~vnictwa_ partii wyraził po· 
d2ai;kowauie Agenc.ji Robotni
CZ!'J za. ~ej dotychczasową 
dztalalnosć 1 złożył zespołowi 
agenc.ii życzcn ia dalszycll suk 
cesów w pracy. 

~ 

W dwudz:estolecie Agencji 
Robotniczej 

Najserdeczniejsze 
życzenia 
d\a serdecznych 
przyjaciół 

W dniu dzisiejszym ob· 
chodu _20 roczmcę sweg<J 
Powstania popularna i ce· 
niona w k1·aju Agencja 
Robotnicza - w skrocie 
znana powszechnie jallo 
AR. Agencja po„stai" w 
okresie, gdy dols:ony wała 
się ZJednoczenie JJOl1>kiego 
ruc.J1u roJJorn1r/.ego, ze~pu
lenlf! PPR i PPS w jeduą 
partię - Polską ZJcdno. 
czoną Partię Robotniczą. 

W ciągu 20 lat Agencja 
Robotnicza dol:lrze spełnia 
la_ . swe obowiązki. Jej 
mieJsce w codziennej pra· 
cy polskiej prasy okrcsla 
fakt, że na lamach na
~zych gazet ukaruje się co 
roku ponad 30 tysięcy pu 
bllkowanych przez nią po
zycji. 

w chwili obecnej Agen· 
ca Robotnicza składa się 
z trzech odrębnych redak
cji: Reakcji Centralnej, 
której biuletyny zasilają 
pra_sę partyjną, Redakcji 
Serwisu F'ilmowo-TelewizYJ 
ncgo - tzw. Tele·AR i 
wreszcie Redakcji Ageucjl 
Prasowo-Informacyjnej 
API, l>rzeznaczonej dla ga
zet typu naszego ,,oz1en.1u
ka Łódzkiego". 
Często i chętnie korzysta 

lismy i korzystamy z do
skonałych pió1· kolegow, 
pracujących w API. Sluży· 
li i slużą nam oni codzien 
ną pomocą. Wielu cJ.<ienu1-
karty API zadnmowiło si~ 
na łan1t1ch „Dziennika", 
zdobyło zaufanie i przy
jażń czytelników. Jest to 
dla ludzi, parającycll się 
piórem wyróżnieme naj· 
"Tiszej rangi. 

W dniu ,jUi>ilcuszu Agen
cji Roootniczej l?flcsyłamY 
wszystkim jej pracown1l<om 
z 1 cd. Jackiem Groszkie· 
wlczen1, klóry l~ieruj<! 
agencją od początku JCJ 
powstania, naJsenJ.ect.u:e,J
sze życzenia.. 

Niech Wam 
dar•.y, Drodzy 
w następnym 

leciu! 

się (lobrze 
Przyjacude,· 
dwudziestu· 

ZESPOl; „nZIENNIKA 
ŁODZKIEGO" 

Roz~u~owa olsztyńskiej 
fabryki opon 
Olsztyńskie Zakłady Opon 

Samochodowych będą za kil
ka lat. największym w kraju 
producentem opon i dętek 
samochodowych. Rozpoczęla 
się już dalsza rozbudowa za
kładów, która realizowana be
dzie w dwóch etapach. W 
pierwszym - do 1972 roku -
wybudowana zostanie tkalnia 
kordów. Znajdzie w nie.i za· 
trudnienie 500 osób, przede 
wszystkim kobiet. Dzięki tej 
inwestycji zakłady s.taną się 
kombinatem uniezależnionym 
od klop0tliwej często koopera
cji z ?akładami przemysłu 
lekkiego. 

W drugim etapie - do 1975 
roku - przewiduje się rozou
d0we porlstawowych oddzla
tów produkcyj n ycł1. kosztem 
730 mln zł. Zakłady zatrudnią 
wówczas 4 tvs. osób i bedą 
mogły produko.wRć 2 miliony 

opon i dętek rocznie. 

Wvdanie A - ·Cena 50 gr 

Łódź, nfedziela l poniedziałek 
15 i 16 grudnia 1968 roku 

Rok XXIII Nr 298 (6343) 

I 

I 

u podstaw rozwoju Polski ludowej 
WCZORAJ W ł,ODZI T WOJEWÓDZTWIE ODBYł,Y SIĘ UROCZYSTOSCI 

Z ~KAZJI 50-LECIA POWSTANIA KPP i 20 ROCZNICY ZJEDNOCZENIA 
RUCHU ROBOTNICZEGO W POLSCE. PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY RELACJE 

' Z OBCHODÓW TYCH HISTORYCZNYCH ROCZNIC. 

Akademia w leatrze Wieł~im -Lis-t --
Z udziałem członka KC 

PZ.PR I sekr'etarza KŁ - J. 
Spychalskiego odbyła się w 
Teatrze Wielkim w Łodzi 
uroczysta akademia z oka
zji 50 rocznicy KPP i 20 
rocznicy istnienia PZPR. Na 
a\rndemii obecni byli rów
mez sekretarze KŁ partii: 
S. Jóźwiak, H. Rejniak i 
M. Kuliński, przedstawicie
le władz mie,jskich: prze
wodniczący Frez. RN m. Lo
dzi - E. Kaźmierczak, za
stępcy - J. Lorens i E. 
Wróblewski, prezesi sojusz
mczych stronnictw politycz
nych - L. Nitecki i S. Sta
niaszek oraz weterani ruchu 
robotniczego. 

Zebrani wysłuchali refe-
ratu na temat historii po
wstania KPP i PZPR i tra
dycji ruchu robotniczego w 
nasz:vm kraju. Referujący 
H. Rejniak mówił również 
o walkach rewolucyjnvch 
łódzl;iego proletariatu . ornz 
o tradycjach tych walk. O
becne nasze osiągnic;cfa 

powiedział mówca po
twierdzają ich słuszność. są 
rezultatem ogromneJ pracy i 
wysilk u społecze1'tstwa łódz
kiego. Dowód tego stanowią 
m. in. czyny zjazdowe załóg 
55 zakładów pracy wartości 
700 mln zł. 

Ka akademii stu przodow
ników czynów przedzjazdo
wych otrzymało kandydac
kie legitymacje partyjne. 
Prrnd aktem wręczenia I se
kretarz KŁ PZPR J. Spychal 
ski mówił o zadaniach stoją
cych przed nimi jako przed 
członkami urganizacji partyj
nej. A zadania te to wciela
nie w życie uchwał V Zjazdu, 
wykazanie zaangażowan,ja i 
dojrzałości politycznej. mo
bilizacja do czynu ich oto
czenia dla przyśpieszenia 
procesu budownictwa socja
listycznego. 

Na zakończenie zebrani o
bejrzeli eti udq słowno-mu
zyc;mą · pt. „Wyklęty - pv-
wstał". (eo) 

UrncZljstości wojewódzkie 
w Pabianicach 

z udziałem wicepremiera Z. Nowaka 
Tysiące pabianiczan i de

leiracje społecze1'tslwa ziemi 
łódzkiej zgromadziły się 
wczoraj na Placu Obrońców 

Mesze Dajan 
w USA 

Izraelski. minister obrony, 

Stalingradu w Pabianicach 
- miejscu gdzie wzniesiono 
pomi<ik ku czci i chwale bo
jownil;:ów o wyzwolenie spo 
łeczne i narodowe. U stóp 
pomnika wojskowe warty 
honorowe i poczty sztan-
d'lrowe organizacji par-
tyjnych i młodzieżowych, 
ZBo\ViD. Zw. Inwalidów 
Wojennych i in. Na try-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Katastrefa 

od przyjac:ół 
ze Smoleńska 

Do KW PZPR nadszedł -
na ręce 1 sekretarza S. J ę
drys1,czaka - list z życzenia
mi od przyjaciół ze smoleń· 
oka, podpisany przez I sekr. 
KO KPZR .w Smoleńsku N. 
Kałmyka. Czytamy w nim 111. 
iu.: · 
„Smoleński l\:omitet Obwo· 

<lowy pr~esyla \<\'ant i wszyst-
kim członkom partii i lu-
dziom pracy województwa 
łódzkiego, od komunistów, ro 
botnil<ów, kolchożników i in
teligencji prącujące,j obwodu 
- w Z'\viązku z 20-Lecient pow 
stania PZPR gorąee braler
skJe po1.drowienia i najlcpsZ-.? 
życzenia dalszych sukcesów w 
budowmctwie socjalizmu". 

„Dzisiaj szczególnie pragnie 
n1y zaui;vaiyć, że prz.yjaźl1 i 
wspbłpraca mi~dzy naszym ob· 
'\VOden1 i \Vaszym wojewórlz
twen11 rozlvija się z powoclze
nlen1 i są one wyrazen'l wię
zi, które istnieją n1iędzy 
KPZR i PZPR, u11ędzy radzie 

ckim i polskim narodem. 
„OIJciloclząc uroczyscie wspOl 

nie z Wami 50-lecie KPP i 20· 
lecie PZPR, życzymy ludziom 
pracy województwa lódzkiego 
sukcesów \\T realizacji u„ 
chwal V Zjazdu partii, dal
szych osiągnięć dla dohra na
rodu polskiego, budownictwa 
soc.i•Jizmu w Polsce Ludo· 
\\"Sj". 

W dniach 12-13 grudnia 
przebywała w M•Jskwie delega 
cja M.inistcrst.wa Spraw We
wnę\rznycłl Czechosłowacji z 
członkiem KC KPCz„ mini 
strem J. Pelnarzem na czele. 

Delegacja odbyła spotkania 
z zastępcą C7,łonl<a Bima Po
lityqnego KC KPZR, pr7.eWl'ld 
niczącym racl·deckiego Kon1i
tetll Bezpieczeństwa Paiistwo
wego J . Andropowem ! mini
stre·n spraw wewnętrznych 
ZSRH. N. Szczełokowem. 

Rozmawiamy z laureatem Rady d/ s Pokojowego 
Wykorzystanie Energii Jądrowej prof. dr J. Krohem 

Technika· radiacyjna 

Sceneria jak w fantastycz· 
nej powieści: potężny pulpit 
sterowniczy mrugający i;amą 
różnokolorowych ś<viaieł, tuz 
obok uiewieUde pon1ieszr.:zen1e 

lahoratoriun1, za wtel'a?ące 
akurat próbówl<i wypcł!uone 
lucJ.zk:ilni kosćn1i, częsc1a1111 
tkanek i sproszkowanynJi tl{an 
l~a111i, a pod ty111 \vszyst..li1n1, 
w podziemiu - plątanina rur 
wychodi;ących z wnętrza ja
H:regoś pQtężncgo urząctzen1a, 
przypomrnaJ<1cego coś w ro• 
dzaju kotła„. 
Oczywiście facbowi~c opisał· 

by to zupełnie inacuJ, ale na 
laiku kobaltowa ltona,~Ia ra
diacyjna - uo o niej tu mowa 
- takie właśHie sprawia wra· 
żenie. Ko1nora - unikalne w 
Polsce urząrlzenie - jest wła· 
snoScią, własnością trzeOa do
da·ć ukochaną, Instytutu Tech· 
uiki Radiacyinej ł'ol1tecn11iK1 
UJdzl<iej .i zostala mi pol<aza· 
na na zakończenie wywiadu z 
dyrektorem Instytutu - prof. 
dr Jerzym Krobem. 

Prof. Kroh jak się onegaaJ 
ctow1ectz1elts111y, został Iaurea
lem państwowej Ra<ly do 
spraw Pol< o \owego Wykor•y· 
stahia Ener~ii Jądrowej któ· 
ra przyznała inu • na.tw~z
sze w)'różnienie - nagrodę 111· 
d.ywidnalną 1 stop11ia. WyrCiz· 
nie11 ie to spotl(ało proresora 
Z:-l pracę w tl·tiedzinie cłle11111 
radiacy,inej, poc,iadającą obol< 
wart.ości t{"'"Ort!tyc1.nej duże zna 
r.zcnie prałft:.·czue i dla prze
mysłu i dla innych dziedzin 
zycia społecznego. 
Ponieważ jednak nle sposO!J 

rozmawiać z procesorem (l<to· 
ry już od dwudziestu kilku 
łat jest z Łodzią związany) o 
Jego pracach, nie mówiąc o 
ciztala.Jnosci i nie1naJyn1 juz 
dorobl<u istniejącego od 1966 r . 
lllstytutu, pytam więc o g,łOw· 
ne kierunki badań wlaśnie w 
tym pierwszym aspekcie 
praktyt.;.znyn1, bezposrectn10 
uzytkowym, 

- Mówiąc najprościej - tłu 
niaczy profesor - posiadaJąc 
!<amor~ lrnbaltową możemy i 
to własnie czrnuuy, wyk.or.ty„ 
stywać prmnieniowanie gan1-
tna kobaltu 60 do różnych ce· 
lbw. Pod jego wpl~·w"m bQ· 
wicn1 zn1ieni::\ się struktura fi
zyKo-cuen.11cLna naswicLlanego 
ohicktu, często - wlaśuie w 
l<ierunl<u przez człowieka po· 
ządanym. Tak więc techml<a 
rarl1ac::i'jna zaj1nuje się nszla
cltetnianiem - jak gdyby „po 
prawienie.ni'' własności roz
nych n1atP.rialów np. polirne
rów. Weżmy przykl1<d naJ· 
prostszy - promieniowanie jo
nizujące i1ozwala niejako 
,,zn11enić'' drewno na suro„ 
'iViec bardzo twanly. Wespół z 
instytutem Technologii Drew· 
na w Poznanin takim radiacyJ 
nym utwardzaniem drewna 
właśnie się m. in. aktualnie 
ZaJmujemy. 

Drugi bardzo ważny <lzial, to 
sterylizacja radiacyjna ma· 
teriałów opatrunkowych, lel<ar 
Skich, tkanek i kości. Obccrue 
na przykład zaawansowane są 
Jui:1 prowa<lzone wespół z In· 
sty,utpm Włókiennictwa, pra· 
ce nad sterylizacją gotowycll 
opatrunków a także ketgutu, 
czyli nici ctururgicznych. Pro 
waclzin1y ró\vni.eż, ocl przeszło 
Już roku, w ,,ran1acb prac czy„ 
sto usługowych stcryl!zac.Ję 
tl<anek i wycinków kości dla 
l>anku kostnei;o istniejącego w 
\Varszawie i Katowicach. Dz>ę
ki sterylizacji, która niszczy 
bakterie, banki takle mogą w 
ogóle istnieć. Wysteryl1zowa
ne tkanki i 'ko~ci nadają się 
do użytlm rhirurgicznego w do 
wolnyn1 czasie. 

Trzeci na,johszernie.j~zy dział 
naszej pracy to radiacyjna 
l<onscrwacja produktów spo· 

tywczych, która umoZliwla mll 
gazynowanie przez długi czas 
rozmaitych łatwo psuJącyclt się 
artykułów, jak np. przetwory 
n11ęsne, owoce, przet.wory 
owocqwe itp. Zajmujemy się 
także dezynsekcją zboża, ktO· 
re stanowi pożywkę dla róż· 
nych ins.cktów i uie jest tak 
czyste, jak to się „na oko"' 
wydaje. Jest to problem bar
dt.o ważny, szczególnie w 
sw1etle, clmi~go w nasz~n1 Kra 
Ju, hnportu zhóż. Prowadzone 
s'\ również prace w dziedzi· 
nie radiacyjnej syntezy orga
n1c7A'.lej, .a. także szerokie ba• 
dania , dziedziny prac podsta• 
wowycb już „czysto" nauko• 
wych. 

- Ponieważ sądzę, te 
ostiltnie pana profesora, jal~o 
fizyl<o-chemika żywo dotyczą, 
czy mógłby pan sprOIJowac 
wyJ::iSnif; na1n - laiko111, o co 
tu cboclzi7 

- Mówiąc na,iprościej prace 
te dotyczą eiementarnycb zja• 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Gen.Pika 
rzrehabilitowany 
pośmiertnie 

Trybunał wojskowy w Przy
briami wydał wyrok uniewtn 
niający, a tym 8amym zreha· 
bilitowal gen. Heliodora Pi
kę, skazanego na śmierć w 
1948 roku. w uzasadnieniu 
wyroku sąd stwierdza, że po 
wtórnie przeprowadzony pro
ces nie udowodnił pr7.es•,ępstw, 
za jakie generał został skaza
ny. 

Jak już informowaliśmy. ge 
nera! Pil<a stał w latach dru
giej wojny światowej na cze 
le czechoslowackiej misji 
wojsl<0wej w Mos kw .e, sciśle 
współpracował z prezydentem 
Beneszem i był jednym z or
ganizatorów armii czecho5lo
wackiej w ZSRR i na Zacho· . 
dzie, a także ruchu oporu w 
kraju. 

l okazji 30-lecia KPP 
i 25 rocznicy ogłoszenia 

Deklaracji Prngramowej PPR 

Wysta,va 
„W tru~zie i w walce 
pokoleń" 

Wczoraj w godzinach przP.d· 
poludniowycll w Muzeum Hi
storii Polskiego Ruchu Rob9-
tniczego w Warszawie odbyła 
się uroczystość otwarcia wy
stawy „W trndzie i walce po
koleń", zorp;anizowancj w 
związku z 50-leciem KPP i 
25 rocznicą ogłoszenia Dekla
racji Programowej PPR, 

W uroczystości wzięli udz!ał 
członkowie kierownictwa par
tii z zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Mieczysławem Mocza
rem. 

Musze Dajan przyL1yl z 3-dnio 
w_ą nieuficja1'1ą wtLytą do Sta 
now Zjednoczonycn. Głów
nym celem Jego podroży jest 
udiial. w rozmowach z r6z.ny 
m1 . ctz1alaczami organizacji sy 
jomstycznych na temat wzmo 
żenia pomocy finansowej tych 
organizacji na rz.ecz lzraela. 
Przewiduje się, że Dajan spot 
ka Slę z nowo wybranym pre 
zydentem USA, Nixonem . 

„B-717" 
____ , ____ , _______ , ___ ,-~ 

Na lotnisku w Nowym Jor· 
ku o.ra~ na konferencji pra
sowej, zorganizowanej w 
tyro mieście, powl.<trzał on u
tarte. f.rdzesy o rzekomej go
t<;>wosci lz.raela do rozpoczę
cia rozmow z palistwami 
arabskimi, nie wspomniał jed 
nak o tym, czy Tel Awiw za 
m ierza wprowaclzić w życ1e li 
stopa.dową_ rezolucję Hady 
B-cizpteczenstwa., uchwaloną je 
ónomySI~1ie przez wslvstkich 
czlonków Rarly. a prŻewidu
jąc_ą wycofanie wojsl< izrael
s ktch z za~rabionych teryto
riów arabskich. 

Bklpy ratunkowe przeszuku„ 
jące m iejsce katastrofy samo
lotu pasażerskiego ,1B-717 11 na 
leżącego do lii1ii „PAN AM" 
wyclobyiy z morza zwłoki 6 
pasażerów. 

Ustalono, iz katastrofa na 
stąpila o godz. 3 GMT, kie
dy samolot znajdował się w 
odleglosci 20 km na pó!noc 
od lotniska Maiqlletia w Ca
racas. Wieża kontrolna lotni 
ska odebrała na 3 minuty 
przed przewidzianym lądowa
niem meldunek głównego pi· 
lola, iż samolot schodzi do 
lądowanla. 

Jak oświadczyli mieszka1icy 
mie,iscowL3ci Littoral, na ka
dłubie samolotu widać bylo 
plamienie. po czym maszyna 
r;Jnęła do morza. 

Napięcie w Mongolii Wewnętrznej 
J~k donosi Agencja TASS, w Pekinie pojawiły się ulotki 

z Choche_ Choto_ - centrum administracyjnego Mongolii We· 
wnętnneJ, Mówią one o napiętej sytuacji w tym wielkim okr~· 
gu narodowym Ch1u. Autorzy ulotek, mianujący się „zwolen· 
n1L<am1 .sztaou J.\lao''. p'oszą o przysłanie dodatkowych wojsk 
clła u1'1z1elema piłnei pomocy. Ulotki określają byłego szefa te· 
go regionu, zastępcę' członka Biura Politycznego KC liPCh, 
Ulanfu, _Jako tajnego agenta Liu Szao-tsi. Agencje prasowe 
mformuJą, ze Ulanfu jest aresztowany i wtrącony do więzie
nia. 

01>6r. przeciwko komitetom rewolucyjnym powołanym przez 
maoistów trwa również w innych prowincjach. prasa chińska 
ukufa nawet. specjalny termin dla określenia wystąpień ' prze· 
ciw111ków ~~o. !iiazywa si~ Ich teraz uczestnikami „prądnw re
gresywnych . W tych dniach na przykład „żenminżipao" 
'?publik'?wal korespondencję z Hangczou, w której informu.Je, 
ze w nuast.ac_h i wsiach prowincji Czek\ang ciągle jeszcze trwa 
walk.a przeciwko pradowi regresywnemu zapoczątko\\lanen1u 
~vio~ną hr. ~ott1;tka wsl\azu,je, że przeciwnicy nlaoistów donta~a~ 
.Ją się u\voll11en1" i rehabilitacji wszystkich którym przyklejono 
elykietke al:'entów Liu Szao-tsi. ' 

T
1'7y partie centrole
wicy - pisał uie· 
dawno ironicznie 
wioski tygodnik 'J „E~poca.•' - po szczc 

, reJ, gruntownej i 
glęhokiej wymianie poglą· 
dów doszły do .ietlnomyslne 
go wniosku, że zima jest 
za pasc1nu. Re1:ultate111 
tych prz.cn1yśleli - inówiąc 
nadal stylem pisma „Epo· 
ca" - było sk1ecenie przez 
1\Iariano Ru1n<Ha 29 z ko
lei powo,jennego rz,,clu wło 
sk_iego, który okresla się 
l'l11anen1 „rządu zin1owego", 
jak~ że według ogólnej o
p1nu ina szan!'ie 1>r7.etrwa
nia zhny. ale, niP wiadon10, 
czy utrzyma slę przez wio
snę. 

Wszystko bowiem zale·i,y 
od tev;o, czy now~- riąd hę 

dzic w stanie zrealizow~ć 
reformy niezhędnc dla 
rozwiązania palących lHO-
hlemów . wewnetrznych, 
l1tói·e rloprowadziłv clo 
wybuchu jednego ż ·naj„ 
po,,•aźniejszyr.h w po
wo.iennej l1istorii Włoch 
1.<ryzysu pOlllyczno-spo1ecz 
net?;n. .Jak twierrl:>oą kola 
rlol1tzp poinforn1ow::.nP, pre 
zydent Saragat wywiera 

lróMa włoskiego kryzysu 

nacisk na poszc7ególoe par 
tie cenlrotewicowe, aby 
przyrzekły przed I ożyć w 
pa.~ła111eocie, w ciągu naj ... 
bliz.•zego pólrocza, pięć lulJ 
szesć projektflw ustaw, 
Pr.z~ czyu1 n:ljważnicjsze 
1111e;1scr· na tej liScie za.i „ 
inu.lą ubezpit>czenia społe ... 
czne i r'3forma studiów u ... 
niwersyteckich. Mo'ina .ied 
nak żywić pewne wątpJ i
wości, czy cel ten bel'lzie 
osiagnięty, jeśli weimlemy 
pod uwagę, że - jak do
tychczas - j<:drna platfor· 
ina . po~ozu111ienia n1i~clzy 
part1!ln11 centrolewicy do
t~rczyla poNtyki za~ranicz ... 
ne.i. a ściślej 1n6wiac hcz
''.'7.p;l~dnego podporzą<lko
\Vania sie dvrek1'ywom kie 
rownictwa NATO . Nato
miast w sprawach polity
ki wcwnętr7ne ·j w da11.·zvm 
cią~u istnieje chaos i bi-al< 
oryginalnych, twórczych 
kOUC<'l>r.ii ekonomiczno-spo 
lecznych. 

A tymczasem en• pły
nie i konflikty społeczne 
nara.stają z dnia na d7.1Pń, 
dostarczając ''\'Cił\f nowyc11 
dowodów. 7e spolpcrnństwo 
ma j1.1ź <lośl' .iołowef{o r'<s 
perymentowania swoim k?· 

57.tem i forsowania „poll· 
tyki dochodów", lrnrr,)'St· 
ne.i jerlynie dla wiell<ich 
konc..:!rnów przt-!1nysłowyr.h. 
Konflikty te prz~jawiają 
się przede wszystkim w 
forntie strajków i ogólno
narorlowych clpn1onstr.tcji, 
w których solidarnie wy
stępuią 'rQbotnicy, chłopi 
i studenci. W pierwsze.I 
polowi'e 1968 roku łączna 
ilość ~orlzin stra.ikowych 
była większa niż w caly111 
rokn 1967, przy czym niP
były to, jak do niedawna., 
strajki poszczegól nyc 11 
przedsi<)hiorstw lub ocldzia 
'łów fabryc.znych, lecz szer 
sz~ iormy walki, na ~k•l'l 
miast i prowincji. Jesie· 
nią wystąpienia te przy
bralv jeszcze ostrzejs>.y I 
hard>.\ej masowy charak· 
ter. Ogloszonv 14 listooada 
stra.ik H milionów Wlo· 
chów był najwięks7a t~ll'O 
rodzaju akcja włoskich 
mas pracujących po woj• 
nie. 

Starcia nii~dzy zwiazka• 
n1i zawodowy1ni a rzadem 
wy buc baj~ przedp ws7yst
kim w kWestii ern~ry~ur, 
które we Włoszech •ą 

(Dalsz.y ciąg na str. 2) 
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(Dokończenie ze str. 1) 

skanclalicznie mskie. Stany 
robotnicy (jest icb ponad 
dwa 1uil1ony1, którzy 11r1e~ 
3Cl-4o lat płacili składKi 
~mt!ryl.aJne, UllLYDlUJą p11.e 
ciętnie 18 tysi~cy lirów 
1nies1~cznie, po<tcLas grly 
sredn!a płaca wynosi 80 ty 
>ięcy lirow. Zw1ązk1 zawo
dowe domagaj:\ ,u: •awar
cia nowego JlOIOLu111ienia 
w sprawie ernerytur, które 
ru. in. przewidywałoby u
stalenie wysoko,:,c1 rent na 
60 proc. zarobków w osLat 
nin1 okres ie prac~' oraz 
gwarantowałoby władzom 
1.wHp•:kowym kontrole nad 

. prac~ instytUCJi u b~zpie-
czenrowych. 

Drugim powodem kon-
fliktów je;t nuhowe zwal
nianie robotników z pracy 
pod preteksteu1 „pr~cćllo
dzenia na nowe procesy 
technologiczne·•. Tal" b\.·ło 
n1. in. w wielki111 przedSię 
biorstwie przen1ysło\\y1n 
!\larzotto, które posiada 
swe 7akłady w '"irlu n1ia
stach włoskich. W Piz:e, 
rollotnicy zakładów Marict 
to rozbili na znak prote-

l 
stu namioty przed fabry
ką i pikietowali .ią przez 
kilka dni z rz~du, zmu
szając wreszcie wlasciciela 
przedsiębiorstwa do ponow 

„Kosmos-259" 
W sobotę w Związku Ra

dzieckim wystrzelono kolej
nego sztucznego satelitę Zie
mi „Kosmos-259". 

Aparatura zainstalowana 
na sa.telicie funkcjonuje nor
malme. 

POGODA 
Dziś w f,odzi zachmurzenie 

niewielkie. Temperatura mini
malna ok. - 13 stooni C. mak
symalna ok. - · 2 stoonie C. 
Wiatry słabe lub umiarkowa
ne. Jutro po!!:ocla bez w;ęk
.;:z:y~h zmian. Słońce zajdzie 
dZts o godz. 15.23, a jutro 
w·<ejdziP o 7.39. 

Imieniny obcl1od1i Waleria, 
a w poniedziałek Albina. 

(reg.) 

---n ego zatrudnienia zreduko-
wanych, 

Sukces robotników w Pi 
zie nie jest Je<iynym su1<
Ct!sen1 ~alki w1usa1cu u1"'s 
pracL1jącycłl. W sdmym Ly1 
li:O prL;~u.1ys1e hu1..111c~yn1 1 
uorvhk.1 Jllt!tah fOUULUlCY 

wywaiczyu lSOO ciodat-ko 
'' .> Cłl vurozunuei1 i,H t.Y .t.na -
J:~cyd1 zw1ązkon1 L.awutlo-
wyn1 zw1ęK:s.tone upraw· 
nwu1a.. Aon11n1stracJa .t;a· 
lilatlow L··1aLa w :ruryrue 
zu1usLOna była zgo<iz1c s1~ 

lla pOUWYZ.!IL.ellie ::,Lc.:.wek z~ 
JJrace ak.ordowe, a w n1e-
1uor:,..-rłl prLcC1Sittb1or&Lwacł1 
roboLrncy po raL pierwszy 
uzy,kal1 taliie prawa, Jak 
uu<1 ił w pouziale czasu 
pracy i urJopow oraz \\ 
pr.tytnawan1u kategoni 1 
spouądLan1u nowych sia
tek prac przy rnnowacjacu 
technolog.czuych lub wa
llan1ach koniunktury. 

Do \\alki robotników fa
brycznych dołączają s1~ 
rouo\nJcy rolm, domagag
cy sit; :t1niauy anachrontcz ł 
11ych. l>Ołfeuda!nych sto
sunków ckunon11czno-spo
łecznych na wsi. Solidary
zują się z niini studenc1, 
którym przestarzała strub. 
tura u1uwersytetów i brak 
dostatecznej ilosci wykta~ 
rlowcow uLrudn,aJą zuolly
cie l~wallfikacji, niezbęd
nych w epoce rozwoju. 
techniki i nauk sc1slych. 
Za reJormami opowiadają 
się także urzęllmcy, mają· 

cy dość zbrnrokratyzov. ane l 
go aparatu admimsLracj1. 

Reform tych nie przepro 
waclzi jednak nowy rzącl, 
Jeśh nic odetme się od 
wpływów sil skrajnie pra
'' icowych, marzących o 

; 

'·'rządach n1ocnej rt;ki", j.e' 
sJi nie nastawi się na ge • 
ueralną reorientację pol1· 
tyczną w sensie ideologict 

l 
negtJ rozslerzeoia i oży.
wicnia abstrn~f.'yjnego do
tychczas pojęcia centrole· 
w i cy. \V szerpgach lewicy 
~ocjalistycznej i na tzw. 
lewym skrzydle chadeCJ• 
istnieją takie tendencj•, j~ 
dnakże prawicowe kie-

.1 rownictwo partii po· 
r zostaje na nie gtuchą 

! 
1 ślepe, co g1ozi dalszym 
pogłęhienirn1 chaosu i nic 
daje i:abinełowl Runtl)ra 
wielkich szans wyj~cia po
za etap „rządu zin1owego''. 

MARIA JAWORNICKA 
...__ _ ___.. 

Uroczystości 
wojewódzkie 
w Pa~ianicacn 

(Dokończenie ze str. 1) 

bunie honorowej zajmu-
ją miejsca goście. I se
kretarz KM PZPR w Pabia
nicach J. Budziński otwiera 
uroczystość odsłonięcia po
mnika - symbolu walk kla
sy robotniczej o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, walk, 
którym przewodniczyły: 
SDKPiL, PPS, KPP i PPR 
oraz wita przybyłych na u
roczystość: wicepremiera Z. 
Nowaka, . członków Egzeku
lywy KW PZPR z I sekre
tarzem S. Jędryszczakiem, 
przedstawicieli bratnich stron 
nictw politycznych - ZSL 
i SD z kierownictwem władz 
wojewódzkich w osobach T. 
Sitka i R. Kaczmarka, dele
gację Komsomołu Ziemi 
Smoleńskiej z M. Sapożni
kowem, władze wojewórl.z
twa z przew. Prezydium 
WRN C. Sadowskim, przed
stawicieli wojska i weteranów 
ruchu robotniczego. 

Przemówienie okolicznoś-
ciowe wygłosił wicepremier 
Z. Nowak, przypominając 
historię powstania KPP, jej 
rolę w międzynarodowym 
ruchu robotniczym oraz za
łożycieli pabianickiej KPP 
i jej działaczy na ziemi 
łódzkiej. 

\Vicepremier Z. Nowak i 
I sekretarz KW PZPR S. 
Jędryszczak w asyście towa
rzyszących im osób dokonali 
aktu odsłonięcia pomnika, 
pod którym przy dźwiękach 
werbli delegacje składały 

wieńce. 

Następnie goście udali się 
do muzeum, gdzie zwiedzili 
wystawq pn. „Dzieje KPP w 
Pabianicach i okrqgu łódz
kim", a potem na uroczystą 
akademię w Domu Kultury. 
Przemówienie z okazji hi
storycznych rocznic wygłosił 
S. Jędryszczak. 

Po południu odbyło się 
spotkanie z weteranami ru
<'h u robotniczego ziemi łódz-
kiej. (tar) 

Wyolbrzymiony problem 
stołu obrad w Paryżu 

-l{omunikat delegacji DRW 

Tadeusz Rudolf 
I sekretarzem KW PZPR 
w Kielcach 

Z udziałem członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR Bolesława Jaszczuka l 
kierownika wydziału Organi
zacyjnego KC PZPR Edwarda 
BalJ!ucha obradowało wczo
raj w Kielcach plenum KW 
partii. 

Zastępca przewodniczącego 
delegacji DRW ambasador Ha 
Van Lau wyraził zdecydowany 
protest przec:wko kontynuowa 
niu przez USA lotów wywia
dowczych I bombardowali w 
wielu rejonach DRW - głosi 
komunikat opublikowany przez 
delegację DRW w Paryżu po 
piątkowym spotkaniu z przed
stawicielami USA. 

Ambasador Ha Van Lau 
zwrócił uwagę C. vance•owi, 
że „Stany Zjednoczone wielo
krotnie naruszały suweren
ność i bezpieczeństwo DRW 
oraz układy genewskie z roku 
1954 w sprawie Wietnamu" i 
zażądał niezwłocznego zaprze
stania takich poczynań. 

Komunikat stwierdza, że 
wznowiono konsultacje w spra 
wie trybu pierwszego posicdze 
nia czterostronne~o. „Strona 
amerykariska głosiła poglądy, 
które w istocie rzeczy niczym 
się nie różnią od starego 

Plenum KC KPCz 
zakończyło o~rady 

Agencja CTK opublikowała 
tekst komunikatu o płenar-
nvn1 posiedzeniu Kon1itetu 
Centralnego KPCz, które ob· 
radowało w dniach 12-13 
grurlnia na Zamku Praskim. 

Program obrad ołl•,jmowal 
referat i dyskusJi: na temat 
zadań umocnienia parlstwa o
raz federalnej struktury orgll· 
nów pai1stwowych, a takt.e 
sprawę posunięć organizacyj· 
nych i kadrowych oraz głów 
ne problemy i zadania poli
tyki gospodarczej na obec
nym etapie. Referat wygl:>sil 
członek Prezydium KC KPCz 
Ołdrzich Cznnik. 

w dyskusji zabrało głos 3ł 
uczestników plenum, a SS 7.a
pisanych do głosn przekazało 
swe wystąpienia w formie pi 
semnej dla włącz~nia do pro 
to kół u. 

Podczas obrad odczytano in· 
fornhcię na temat rozmów 
delei::acji KC KPCz i KC 
KPZR w Kijowie 

Plenum zapoznało się z prze 
biegiem prac komisji do 
spraw rellahilitacji . 

punktu widzenia w sprawie 
dwustronnego charakteru". 

Jak wiadomo, propozycje 
amerykai1Skie dotyczą za rów
no kształtu stołu kon!ercncyj
nego jak i sposobu ustalenia 
kolejnoscl mówców. W tej 
ostatniej kwestii Amerykanie 
proponują, aby dokonać losowa 
nia mii:dzy „dwiema strona
mi", a nie między wszystkimi 
czterema delegacjami. 
Wiceprzewodniczący delega

cji DRW wskazał, że USA po 
noszą całkowitą odpowiedtial
ność za zwłoki: z pierwszym 
po~ieduniem. które ma omó
wić procedurę rokowań wiet
namslcich. 

Plenum wvbrało I sekr~ta
rzem ICW PZPR w Kielcach 
Tadeusza Rudolfa, zastępcę 
członka ICC, dotychczasowego 
zastępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR. 

Dotychczasowy I sekretarz 
kieleckiego KW partii Franci• 
szek Wachowicz prz~choclzi, 
zgodnie ze swoitn życzeniem, 
do pracy poselskiej, zachowu 
jąc funkcję przewodniczącego 
WK FJN w Kielcach. 

6-godzinna bitwa 
part~zantów południowowietnamskich 
wojskami agresora 

Odctziały partyzanckie sto
czyly w piątek 6-godzinną 
bitwę z wojskami agresora 
w prowincji Hau Nghia 40 
km na północny zachód od 
Sajgonu. Inne starcia miały 
miejsce na południe od Da 
Nang w prowincji Quang 
Tinh oraz 27 km na zachód 
ort Sajgonu, gdzie w sobotę 
rano pluton partyzantów za
atakował pozycje południo· 
wowietnamskie. 

Wojskowy obóz sił specjal· 
nych w prowincji Tay Ninh 

został ostrzelany przez par• 
tyzanckie moździerze . 

Bombowce strategicz.1e. 
„B-52" kontynuują naloty 
na prowincje \Vietnamu po
łudniowego graniczące z 
Kambodżą. Jak donoszą a
gencje prasowe, częstotli
wość tych rajdów wzmogła 
się w ostatnich dniach - jak 
się ogólnie sądzi, łączy się 
to z przewidywaną przez do
wództwo amerykańskie, no
wą ofensywą partyzancką. 

~gotowania do powitania samotnego żeglarza 

l. l eliga dopływa do Cas~blanki 
W dwulecie wyprawy Leonida Teligi, kiedy jego 

„Opty" zbliża się do Casablanki, Prezydium Polskiego 
Związku Żeglarskiego powołało komitet orgainzacyjny 
powrotu i powitania samotnego żeglarza w macierzy. 
stym porcie - Gdyni. • 

Zawinięcie Teligi do Casablanki przewidywane jest w 
styczniu 1969 r. Jego jacht w tym porcie będzie poddany 
dokładnemu remontowi, a i sam żeglarz po pięciu mie
siącach żeglugi na trasie Fidżi - Casablanca będzie po· 
trzebował zasłużonego i solidnego wypoczynku. 

SPORT SPORT SPORT e SPORT • SPORT • SPORT Plan powrotu i związane z tym przygotowania, zosta
ną ustalone w Casabiance, l'fdzie sprawy spoczywają w 
doświadczonych rękach kpt. i.. w. S Z. Szymańskiego, 
wirekonsula konsulatu PRL. Do niego tez należy kie
rować korespondencję dla L. Teligi na adres 15 BL\:D 
ZERKTOUNl, CASABLANCA, MAROCCO. 

Dzisiejsze . 
imprezy 
sportowe 

BOKS. Lódź Scllwerin 
lNHO) godz, 11 w hali na W1· 
<!zewie. 

llOh.EJ. LKS - Znicz (l'rusz 
1<ow>, godz. 16.30. Boruta -
Sląsk (\\roclawJ, godz. 19.JO 
U liga, oba mecze w Pałacu 
.Ji>OL'towym. 
KUS.t.u~vWKA, Widiew -

Po.goń (Szczecin) 11 li;;a, go· 
d.zu1a Us, w hali na \Vwzew1e. 

ZAl'Ai:>Y. Turniej o weJoCte 
do I ligi w stylu wolnym go
ctz1na 10 i 161 w P1otrkow:e. 

'"Al h.OUKA. Start li 
LZS Rajcza, u liga zenska. 
uonz. 10, ul. Teresy 56, 

Turniej szachowy 
W jedenastej rundzie półłJ· 

nałów 1ndywiclualnycn szacho· 
WYCb llliSLflO•\W Polski Ja· 
blo1iski wygrał z Segetem I.a· 
uolt:11c~i pokonał Burclas1a, 
l'roc11ownik zwycit;żył GrzcJa
ka, Dobrzyński lreinisował z 
Lewim. Partie Bernard 
li. was11Jew:;k1 Piechota - Szuk 
szta ora~ Balcerowski - M1ę
sowicz zostały odłożone. W 
dogrywanych paniach d~iesi:1-
tcj rundy Bernard wygrał z 
Jabło1·1sk1m, Prochowni!< poko
nał Zalloklickiego, a Szu1<szta 
zre1n1svwał z Segetem. 

Po jedenast:J rundach pro· 
wadzi Lewi Warsnwa 9,5 
punk ta przed Dobrzyns1<1m 
•'1otrków 7,5 punkta i Balce
rowskim ŁóM. 7 pkt i jedna 
partia odłożona. 

Liga angielska 
Burnley - Stoke 1:1 
Chelsea - Woh·erhampton 1:1 
Coventry - Arsenal O:l 
Everton - SouthampLon 1 :o 
\\lanchester U. - Liverpool !:O 
Nel\ castle - Ipswich 2:1 
NOtllng11a111 - ~underlanct t:u 
f>heff1eld w. -Q ueens l'. 4:0 
Totlenham - l\lauch. C. 1:1 
W. Bromwich - Leicester l!l 
West Ham - Leeds 1:1 
\\ltddlesbrough - Shefr. U. 

· skresłonv 
Norwich - Fulham 2:0 

Mecz w poz. 12 odwołany z 
powodu mrozu, przed zab~z
pieczenie1n odcinków „B" ku 
ponów piłkarskich w skarbcu 
dyrekcji. Zgodnie z § 8 pkt. 
3 instrukcji Totalizatora Pil· 
karskiego - został skreślony 
z „Zestawu par" i nie będzie 
brany pod uwagę przy usta· 
laniu wy~ranych. 

Dziś na widze\vskim ringu 
Łódź-Schwerin CNRD) 

Dziś o godz. 11 w hall na 
Widzewie. odiJęllzie s:ę między 
111roclowy mecz juniorów w 
boksie f-ódi Scl1werin 
(N RO). Gosde przyjecliali do 
Lodzi w piątek i wczoraj po 
oficjalnej wadze przeprowadzi
li tr~n i ng w cśro<lku Gwardii. 
SC'hwerin należy r!o naisilni~j 
szych okręgów bokserskich w 
NRn. Jeden z klubów w tym 
mieście zajmu le drugie miej 
sce w laheli ekstraklasy. 

A oto ze,tawienie par na dzl 
siejsze spotkanie: w kolelności 
waF( od muszej do cięŻkiej: 

Warnke - Godzina. Ramio 
- Heszpondek. Werdner -
G.ach, Bose - Mietelski, Bru
d1gam - Gasiorowski. Zimmer 
mann - Wójcik, Zielke -
Goska, Steffens Miara 
Eischer Orzechowski: 
S~hmidt - Zimnicki. 

Ponadto rozegrane zostaną 
dwie walki dodatkowe w wa
rize koguciej Krasuse - Sn:>
pek I w wadze półśredniej 
Roeder - Kiei ich II. 

O godz. 9 odbedzie się tur
niej klasyfikacy1ny dla począt 
kujących bokserów. 

Druga część rajdu 
Londyn-Sydney 

rozpoczęta 
72 samochody wystartowały 

w sobot~ z Perth do drugiej 
ctęści mar::.tonu Londyn -
Sydney, prowadzącej drogami 
1 be:t.droiami Australii. 

Jako 13 w kole.inośc1 ruszył 
ze startu czerwony „Por· 
sche'' Sobiesława Zasady I 
li-Tarka Wachowskiego. 
Już na pierwszym odcinku 

trasy uczestników rajdu ocie 
kiwała nieprzyjemna niespo
clzianka. Policja dokonała bo 

Hokej 

wiem kontro! i pojazdów I u
karała mandatami 23 załogi 
za wyposażenie aut niezgod
ne z prtepisami obow1ąwJą
cymi w zaclll)dniej Australii. 
Auta te posiadały zabronione 
tu syreny i sygnały wielo· 
clźwi~kowe oraz alarmowe re 
!lektory na dachach. 

Pierwszy Óclcinel< austrałlJ· 
skiej trasy nie przyniósł 
zmian w klasy!ikacji, ponie-
waż źadrn ze znajd ujących 
się na jej czele ki•rowców 

I nie otrzymał punktów kar
nych. 

Spotkanie kanadyjskich zawodowców 
z reprezentacją ZSRR? 

Amerykariska Agencja Asso
ciated Press podała ostatnio 
wiadomość, że kierownictwo 
kanadyjskiej federacji hoke
ja na lodzi<' chce, aby na mi
strzostw~ch 5wiata w Szwecji 
kraj .,Klonowego Liścia" re
prezentowany byt przez jedną 
z zawodowyc1' drużyn hokejo
wych, Toronto Mapie Lea!t 
lub Montreal Canadiens. 

Jak dotychczas nie ma 
obszerniejszych komentarzy 
na ten temat. Jedynie Agen
cja TASS opublikowała wypo
wiedź trenera reprezentacti 
ZSRR A. Tarasowa. stwier
dził on, że radziercy hokeiści 
w każdej chwlłi są gotowi do 
gry z kanadyjskimi zawodow
cami. Od dawna Już - ośwlad 
r?.vl ti ener Tarasow pro po· 

nowallśmy zawodowcom spot
kania z reprezentacją ZSRR. 
Niestety, nie chcieli oni przy
jąć naszych propozycji. Wie
rzyłem zawsze i nadal jestem 
przekonany, ~e do takich spot
kali musi ostatecznie dojść. 
Wygra na tym tylko światowy 
hokej. Osobiście wierzę, że na 
sza reprezentacja odniesie 
zwycięstwn w meczach z za
wn<iowcami. 

Informacja amerykansklej 
age·wji jest swego rodzaju re
W<'l o i • ją. Warto podać, że Mię
·' · •mclowa Federacja Hokeja 
n~ 1 •\d7.ie (LIHG) dotychczas 
n il' ;tawiala żactnych sprzeci
wów na ro7.grywanie meczów 
m!ędzv zawodowcami i ama
torami. 
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Tenisiści stolowi 
Włókniarza 
przegrali z li~erem tabeli 

Na dwie kolejki przed za
koriczen iem I rundy spotkań 
ekstraklasy tenisa stołowego 
doszło w Łodzi do fntereSują
cego pojedynku miE:dzy dwo
ma najpoważniejszymi kan
dydatami do tytułu mistrzow
skiego Włókniarzem (Łódź) I 
Spójnią (Warszawa). Po nie
zmiernie zacietym przebiejtu, 
mecz wygrała Spójnia 8:5. 
Punkty dla zwycii:zców zdo
byli: Kusiński - 2, Calińska, 
Caliński, Kowalski oraz para 
Calinski - Kusiński - po 1. 

Dla Włókniarza: A. Domicz 
- 3 i Garczy1\ski - 2. 

W spotkaniu tym Spójnia 
orowadzila już 5:3, ale Włók
niarz ~zybko wyrównał na 5 :~. 
Wszystko zależało od juniora 
Włókniarza, Frączyka. który, 
niestety, prze_e:ral ostatnia l(rę. 
Mimo to spisał on się nieźle, 
przegrywaJac swoje pojedynki 
2:1 i mając w spotkaniu z 
Kusińskim nawet meczbol. 
Najlepszą formę wykazał A. 
Domicz, który po dwutyl(od
niowej przerwie spowodowa
nej lcontuzją oka, zaprezento
wał się z iak najlepszej strony. 

Do końca I rundv Włóknia
rzowi pozostały dwa spotkania 
na wyjazdach ze Startem (Gdy 
nia) i Startem (Włocławek). 

1if 
W Łodzi rozegrano turniej 

strefowy, będący eliminacją 
do ogólnopolskiego turnieju, 
który za tydzień odbędzie się 
w Szczecinie. 

Pierwsze miejsce zajął Gar
czyński (Włókniarz Łódź) wy
grywając w finale z Jędrcza
kiem (Zjednoczeni Pabianice) 
3 :2. Trzecie miejsce zajął 
również reprezentant Pabianic 
- Wlodarski (Zjednoczeni). a 
czwarte Czerwiński (Start 
Łódź). Ci czterej zawodnicy, ra 
zem z A Domiczem. reprezen
tować będą nasze miasto na 
turnieju w Szczecinie. 

Chile 

Sukces 
polskich piłkarzy 
Polscy piłkarze (kadra 

PZPN) zajęli pierwsze miejsce 
w turnieju piłkarskim rozeJtra 
nym w stolicy Chll". W decy
rlującym meczu pokonali oni Je 
denastkę Uniwersytetu Catho
lica 1 :o (0:0). 

Gdzie mieszka święty Mi~o.f aj~ 
Wszystkie amerykailskie 

dzieci wied.zą, że święty Mi
kołaj mieszka w miejscowości 
North Pole („Biegun Północ
ny") na Alasce. Jak się oka
zuje, jest on żonaty, a „w cy
wilu" pełni urząd naczelnika 
poczty i burmistrza tej miej
scowości. Wraz z żoną od 
osiemnastu lat. zastępują nie
obecnego (gdzie on się po
dziewa?) św. Mikołaja, usiłu
jąc odpowiedzieć co roku na 
przeszło 75 tysięcy listów od 
dzieci z całego świata. Pail
stwo Miller - bo takie jest 
prawdziwe nazwisko p/o świę
tego Mikołaja - rozsyłają 
wszystkim nadawcom - któ
rzy nie zapomnieli załączyć 
swego adresu, kolorowe karty 
pocztowe z .,własnoręcznien 
napisanymi przez świętego Mi
kołaja tycZ!?niami świątecz
nymi. 
Swięty przyznaje się do te

go niechętnie, ale sanie spra
wił sobie dopiero w zeszłym 
roku. 

A oto pełny adres św. Miko-

Dnia 12 grudnia 1968 r. 
zmarł śmiercią tragiczną 

w wieku lat 68, ukochany 
mąż, ojciec i dziadek 

S. t P. 

Jan Jankowicz 
Wyprowadzenie drogich 

nam zwłok nastąpi dnia IG 

grudnia br. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza na Do
łach, o czym zawiada
miamy pogrążeni w ,łębo· 

kim bólu 

ŻONA, CORKA, ZIĘC 
i WNUCZEK 

!aja podany 
Reutera: 

prsez Agencję 

Santa Claus House, 
511, Santa Claus Lane, 

North Pole, 
Alaska 99705 

USA 

Dnia 13.XII. 1968 r . zmar· 
la w \Varszawic 1 w wieku 
lat , 84 nasza najukochańsza 
matka, babcia. prababcia 

S. t P. 

Maria 
Kotynia 

z d. SZARF 
wdowa po Andrzeju Kotyni 

- kier. szkoły, 

Poi;rzeb odbędzie się 
15.Xll. 1968 r. o goilz. 13.30 
z kaplicy cmentarza na 
Zarzt1wie, o cz.ym zawia
damiaJą pogrąleni w żalu 
i smutku 

CORKI, SYN 
i RODZINA 

Dnia 13.Xll.1968 r. zmarł 

Józef Klauzner 
podpułkownik WP. w sta: 
aie spoczynku, wieloletnt 
i cenjony praco\\1nik, czto„ 
nek Handlowej Spółdzielni 
cnwalid6\.\I w Łodzi, czło
wiek wielkiej prawości. 

Wyrazy ęłehokiego współ
czucia Zonie i Rodzinie 
Zmarłego sktadają: 

Rada, Zarząd, POP PZPR 
i pracownicy Handlowej 
Sp-ni Inwalidów w Łodzi 

Dnia 1ł grudnia 1968 r. zmarła w wieku lat 36 

kol. Krystyna Bajor 
długoletni pracownik placówek oświatowych oraz Kuratorium 
Okręgu Szkolnego m Łodzi. 

W Zmarłej tra"cimy oddanego pracownika i nieodżałowaną 
Koleżankę, która pozostanie na zawsze w naszej pamięci, 

Pogrzeb o_dbędzie się dnia 16. IZ. br. o godz. 14, z kaplicy 
Cmentarza sw. Rocha na Rodogoszctu. 

KURATORIU~l OICRĘGU SZKOLNEGO 
M. ŁODZI, ZAKł.ADOWA ORGANIZACJA 

ZWIĄZKOWA, 
KOLEZANKl 1 KOLEDZY 
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Eytałam o tym, ale nawet przez myśl 
mi niP przesdo, że to \\ ygtąda właśnie 
tak. SlwiPTrlzenic: :,15tniPj_ą śtodki, któ
re w spo .... ób lal1oratory.1nv WY\.\'Ołują 
łnótkotrwał:1 chorobę psychiczną" -
br•mi całkiem niewinnie. Na papierze. 
W _rzecz_Ywistości zaś :- to wygląda 
mnieJ w1ęcei tak. 

Akcesoria są normalne: separatka, 
łóż:.o, pac.ient, lekarz. Za oknem l<ra-

jobraz podmiejski - gołe pola, parę drzewek, płot 
i szeroka szosa, po której raz po raz przejeżdżają 
samochody, Jest sobota, gorlzina ll.30, Klinika Psy
chiatryczna WAM przy ul. Aleksar.dro\1'>kiej. Pacjent 
let,·, oc•y ma przymknięte, gtow~ opartą na Tęku 

&Jedzący tui o\)ok niego lekarz zada.ie pvtania: -
Co pan widzi. co pan teraz \\idzi~ Niech pan nam 
opowiada. Dokładnie. 

t 
„Taki ładny teraz widok 

'est, taki ladny„, Tai'lczy para 
na parkiecie" - cllory 'ie u
śmiecha, ma wyra?. szczęścia 

rna twar1y, Za chwilę sytuacja 
slę zmienia radykalnie. T\\'arr. 
p;icjenta tężeje w nagłym 
strachu„. „Ktoś idzie do 
mniet' - Kto? .,Czarny zbir 

1idzie, trze<zczy zębami, cnś 
jakhy topór miał albo kij. O, 

!
znika„. A teraz jest jaki; u
roczysty dr.~eń. Dzieci roze
śmiane. ładnie ubrane, ja je 
przytulam ... ". Po chwili 
drżąc: „Zimno mi, czu.;ę 
!chłód, w jakiejś dżunt;li je
stem. Patrzę na trzęsawisko. 
A ono się rus1a. Samo. Te
raz - widzę taki polski kra
jobraz. Łany pszenicy. I 

knajpa, przydrożna. Zjadłoby 
się coś. A wtas<"iwie - \vszv
stkośmy Juz jedli. I •n byio 
i to było" - mOwi chory. 

ObTazy się zmienhtą j2ctne 
1'0 druitich, .iak w źle >mtln- • 
towanym filmiP, pozornie bei: 
logicznt"go zwiąrku. Zmirnfa 
się wraz 7. n11ni 11a•tr(1i ctiore
go. Od skta.ineJ ndości po
prze?: spoko.iny błn~os::~n. do 
rozpac?-y„ przetai...(?rtia i -7\~.:: ... _ 

nęc~go si rachu. Pacjent 
•twierdza: 

„Z. jednej stronv ~ob:e zda
lę sprawę, 'ze i.-tem ;:ioct wpłv 
wem leku, z dru~1.e1 n~e n1n
gę sobie tego 'kojurz~·ć". I za 
moment· .,Terai widzą n~dzę. 
Całą n<:dzę. Dzieci głodne 
chodzą, gole, wszystko przy-

kryt" czarną szatą". I znń·v 
za mome.1t - śmieje się do 
r1zp~ku. - Cc1 pan rołJ;ł? -
w·rdca s~ę l ·karz. „Tarirzy
ł· m, ta1i 1) Iem .. Po co jcciiać 
clo d')rnu tak wcześnit:~?". I 
z 1•;yrz11:~m ńn kogoś niewi
d la:;il'!!D „Ja lubię jecllać 
do domu?!" - r1nc:r.ern ~iacta 
na łf)<.:~ 1. czę:-:t1JJe nas pap!e
ra~em. 'I 7.a eh\\.. :l~ znów nas 
nte d"' ~7eJ.!a. ~ Co sn;- tNaz 
z pan~m dzieje? „Tak jakbym 
sniewoł.„ O sole mio - dla 
n;:i~?iekn~el-;7ej kslężniczk\u. -
Pan la widr.i? „.lak gdyby„. 
Na tej ziemi tylko ja i ty, 
k'tE:1:'1.iC!ko". NatyC'hmiao;t Dn 
tym stwiPrdzeniu w~·raz szc1ę 
ścla ustępnje rozpaczy. „Z 
dzieci nlc nie zostało, w ogó-

Systemem walutowym świata zachodnieito po Taz 
czwarty wslrLą•nęła gorączka kr~zysu. Po de
waluacji funta. jaka 111iała miejsce rok tPntu, 
niemal równoc,csn~·cn hlopotach dolara i po 

wstrząsacn, Jakie dotltnęty ohie re walut~', wiosną 
br. ,iesteśmy świadkami kr)'zysu franka, zagrożonego 
przez zachodnionien1iecką 1narkę. Frat1cja - do nie
dawna trzeci na świecie posiadacz złota i dewiz. -
&tata się nagle petentem i ldientem bogatszych ban
ków. „ • 

„Deutsche Mark liber allcs" obwieścił pewnego 
listopado\\eglJ dnia .iel!,en z dzienników zachodnio
nienJieckich. Nlen1ał.\ Aasługę 1nieli " ty1n ... Francu
zi. Rogaci ~lH:kol.\nc·i t ra11cu!:icy, Jict~c na zwyżkę 
kur~u marki, kupo\\;:di lę w:ilut~ poz'J~·\\aiac: się 
frankOw. Rc·str!v-!„c:e w 7.akresie wyn~ian:;: v.prowa
cizone przez TZ<:.1d \'J sierpniu pr1yszły za późno i nie 
h'.\'łY zbyt ~kntpczu ~J<oro ntołano min10 to wymie
nić na Dl1 i \\.' p 0 n11\·111 stopniu na fl·anki szwajcar
~kie - około 13 mld frnnków. 

le. Pnchlonęto wszystkich. 
Wyrwać s:ę. utrzymać" - mó 
wi chraphwvm g:ło~em. szar
p;e podu-,zke. „.Ta z!'1s~ałem z 
n!C'b wszystk.1c!L Wszyscy zgi 
nęli„." - .Jakiś k.,taklizm był? 
„ll!us1ał być straszny" - od
no\viada pacfent 7.ro:_-:paczony, 
t:ł:imany, zasłania~ąc twarz rę 
kr>ma ... 

Po kilkn kolejnych wiz.iach, 
raz "'C'Htły.rh, r,u~ tra.z:icznrch, 
wirlz:i :o.iehie w:ilczflceg . Z jn;;
kąś siłą. ..Coś ziejącego okru 
rif't1stwen1. OJ!l;nien1'' .. Jednorze 
śnie orenia - si eh ie {.;z.a 
nlalo można hy wiec-ej dać z 
siebi.e, ze stra~znym wro~iPnt 
walczvłem"l swoja sytuac,ię 
(.,zo~t'ate1n 'łam. wszyscy n1nie 
opuścili, pieniędzy - zabra-

%ło"), s w 6 l aktualny stan. 
„z jednej st1·ony to przy

jemne działan•e tego środka, 
z drugiej - makabryczne. Na 
człowieka pada pewien ciężar 
1 trzeba go utrzymać. Jakiś 
mus, odpowiedzialność - za 
dom, 7.a pracę, za wszystko". 
I doda.Je - „czuję w sobie 
hart". Chory z<lajesobie spra
wę. ie to są omamy. wywo
łane sztuc?.:nfc \Vidzenia. "By
tem taki ogromny, a teraz 
znów - malei\ki jak niemo
wlę" - mówi, Ale tuż po tym 
oświadczeni'l - prawie pta
cze. bo.„ widzi synów. Przy
tula ich I martwi się o nich. 

Dalszy ciąg na str. 4 
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Reakcje tego środowis 
ka na modyfikacje me
tod w:vchowawczych, na 
wszelkie zarządzenia, za 
skakują ustawodawców 
niespodziankami. Zawo
dzą surowe sankcje. nie 
odnoszą skutku metody 
łagodnej perswazji. 

Amervkań~ki styl życia nia nie są w stanie wnl 
knąć \\' sedno sprawy, a 
w wielu wypadkach pro 
\Vadzą do całkowicie za
wodnych wniosków. 

I 
Ze statystyk prowadza 

nych przez FBI. (Federal 
ne Biuro Śledcze) w:n1i 
ka, że porównując dane 
z roln 1948 z danymi z 
roku 1957. liczba areszto 
wań osób, liczących 
mniej niż 18 lat życ:a, 
wzrosła ośmiokrotnie. W 
okresie ostatnich pięciu 
lat liczba aresztowań 
młodzieży za napady i 
zabójstwa z premedyta
cją wzrosła przeszło 2 
i pół raza. 
Wśród pracowników 

centralnych biur wladz 
bezpieczel'lstwa zna.i dują 
się naukowcy zaintereso 
wani wyłącznie kwestią 
przestępstw popełnia
nych przez młodzież. Ba 
dania. podejmowane nie 
zależnie przez wielu pra 
cowników w różnyc'.1 
miastach USA, doprowa 
dziły do zgod:iych usta
let'l. Niepokój, a nawet 
zgrozę budzi już nie 
wzrastająca z roku na 
rok ilość przes'.ępstw, na 
wet nie w.v.ią'kowa bru
talność, z jaką popelnia 
się bezprnwia, ale jakaś 
lrae;iczna ich bezcelo
wość 1 bezpodstawno~ć. 
Niepełnoletni przestęp
ca atakuje nie b~dąc do 
ataku sprowokowany. 
Schwytany po napadzie 
- nie poczuwa się do 
winy. nie okazuje skru
chy. Niszczy, grabi, za
bija dla samej satysfak
cji niszczenia. W pew
nych ok.olicznościach o 

I 
Ilość przestępstw popełnianych przez młodo

l'ia11~·ch obywateli USA wzrosła do tego stopnia, 
ii spran.-a ustalenia przyczyn i wynalezienia 
środków z1 lierzają<'YCh do poprawy s::i.nu rze
czy zainteresowała całe spolcczefist vo. Rozwią
zanie tego problemu stało się palącą potrzebą 
chwili. :Siemniej j~dnak epidemia arogancji i 

I 
rozwydrzenia rozprzestrzenia si~ tak szybko, iż 
zaworhą ni~ tylko pocle.imow:rne pi·ńl>y przeciw-
działania, ale - co gorsza - soc,iolodty, peda
godzy i pr:edstawiciele władz administra.cy Jn:vch 
nie nadąiają w po,jmowaniu przeobrażeń zacho
dząr;vch w psychice młodzieży. I 

Znany jest pogląd 
uzależniający 

\\·zrost liczby prze 
stępstw od :z;mniejsza~ą
cei się zamożności spo
łeczeństwa. Okazało się, 
że przestępczość malała 
w latach wzrostu bezro
bocia, a wzrastała w o
kresach ekonomicznego 
powodzenia. 

cea em 

cudzym stanie posiada
nia, o zdrowilł, a nawet 
o życiu oby\\·atela roz
strzyga fantast.vczna za
chcianka amoralnego wy 
roo:t ka. 

\V latach 1940~19j0 
po_djęto szereg tirac zmie 

rzających do sprawdze
nia slusmości teorii nai
\\·~·bitniejszych socjolo
gów ustalającvch moty
wy i prz:-·czyny popeł
nianych przez młodzież 
występków. Okazało się, 
że teoretyczne rozważa-

Zdaniem innnh u
czon~·ch, przyczyny 
zła szukać należy 

w przeludnieniu miast i 
w nieodpowiednich wa
runkach mieszkanio
w~·ch. Okazało się, że 
liczba orzestępstw popeł 
illianych w dzielnicach 
zamieszkałych przez za
możne mieszczaństwo 
nie różni się wiele od 
liczb rejestrujących wy 
kroczenia popełniane w 
dzielnicach zamieszka
łyrh przez ludność uboż 
szą. (A należy zdać sobie 
sprawę, iż ta minimalna 
różnica nie dowpdzi 
większe.i moralności le
piej s»tuowane.i młodzie 
ży. Bogatsze dzielnice są 
w nocy lepiej oświetlo

ne, mniej posiadają za
kamarków. Cały szereg 
dodatkowych przyczyn 
sprawia, że dzielnice te 
mniej sprzyjają zbrod
ni). 

(Dalszy 
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Dewaluacja funta i automatyczny wzrost konku-1 
renryjności towarów brytyjsJdch ograniczyły ~yne~ 
angielski dla prouukc.ii frat1c11skie,i. Niska wydaJnośr, 
111ała rentowność i niewit.•lki stopień koncentracji oraz 
dericytowość znacjonalizowanych g•l~1i - hutnictwa' 
żelaza i kolei - dopełniły obrazu gosporlarki fran
cuskiej. Do tego nale;y dorlać ohcia1a,iące hudżet 
prestiżOWfl' wydatki na zhrn iPnia. Ociywiści~ Francja, 
która je<.zcze w m:1ju pusiarlah r~Lerwy drw1zr, a Jl'łów 
nie 7łota, wynoszące około 7 miel dolarów, hyta WI 
stan.ie stawić czoła. nie takin1 trudnościo1n. Okazało 
się jednak. ie rzacl niendolnie posługiwał •ię rosia: 
dan,·n1i instrumentami w CPlll ekspansji gospodarki. 

Ponadto wzrost cen i kos1tów utrzyn1anb svsten1a„ 
tycznie olrniżal \\artośl- frnnka. W nst.<lnich latacll 
ta faktyczna. rle,~·aluac.ia wyrażała się delkością .ok'?-1 
łn 5 proc. ronn1e - rrzv stale rosnąreJ al nkcyJnos-
ci nHtrki, jako waluty ~fnc;.1111T<owo stał)i1nej. Stały 
dopływ dolarów na skute!< starjonowania wo.isk 
USA~ niruczrstnirzenit~ - cło podpisani::t układów 
paiyskich - w wyscii::u zlHo.ie1i, rałl<rn~ita rrl<0n-1 
strnkcja or1en1y~ł11 zniszc1.on"go podczas wojny na 
h<l1:if' najnowucze8nicjc;1,·rh technologii spnwoclcn,·a
ł:v. 7e historia restauracji niemieckiej potęgi znowu 
1lę powtórzyła. 

I 'l I 
Byłoby jednak uprosrrzenlem ~wkać prz~·rzYnl 

oherne.i s; luac.ii t;·iko w słaho•1•i gospodar
czej Francji. Zn 1czną rolę, obok spekulacji, 
odegrały rozgry\\ l<i polit1 czne. 

Utnymu.iąc jednak kurs frank~ de G~ulle urlziellll 
łstotnP,; po111ocv funtowi, bowiem wohec powiązań 
go~poclarki. obniżenie wartości Jedne.i waluty sno·wo„ 
dowałoby łańcuchową reakcję w Wielkie.i Rrytanii, 
od roku horykającej się z poważnymi trudnościami 
go•porlarczymi. I 

Pod.kle kroki zaradcze w Par)'żu i Londynie nie 
roz.w!azu.ią proh1P.tnu dłu~nfalown i nie wykłu"z t 1~ 
dewaluacji w perspektywie. Strukturalny charakter 
kryzy~Ó\\ walutowych \\'Yn1aga bowiem ro:lwiązań 
dl1!15ofalowych .. Wymienia. się _tu n~. in. nienchron-

1 no~<' ctewaluacJ d<Jlara, ogranic·Ten1e wyct.atków na 
zbrojeni:.. itp. O~ser\vatorzy oczt~kują, że zadania te 
11nrtc.hn1e nowa administracja Ni'.\'.ona. 

1'iezwykle ważne są politYC7ne as1>ekty kryzysu. 
W'.\•rażane są opinie, że niepowodzenia gospodarcze 
zmiękrzą ,·eto de Gaulle'a wołJec kan<lnlalury Wiel-1 
kiej Brytanii do EWG, a być może nawet „nawró
C<I" itenerala do NATO. Zwolennicy zachodniej inte
gracji liczą - po ostatnich doświ;iclczeniach Francji 
- na powodzenie ari:-umentu. że sama Francja nie 
stanowi już dostatecznej 11rzeciwwagi dla NRF we-1 
wnątrz wspólnego rynku. 

l ~.~.~~~~.~.~~~~.~.1,. ".I raz pierwszy w takich rozmiarach potęgi eko
no111iczue.i NRF i nflwy podział dotychczasowych I 
sojuszników na grupę aliantńw z ostatniej 

wojny z jedne.i strony - i , 'RI• z drugiej strony .• 
Dokonało się to na tle różnic zda1i na temat rewa
Jornacji marki. Zmiana ,ie.i lrnr.u w i;órę zlikwicto-

1 walaby kłopoty soiuszników, ,,owoclu.iąc pewne nłe
dogoclnpści_ dla gospodarki •~choclnioniemieckie,i. We
,„·11ętrt.ne interesy przł!wa:i.yły i Bonn arhitralnie po
traktowało snitcstie parlncrliw. NRF wykorzntala 
s1.::tnse, ahy Jednocześnie n1prczentować się jnko na.i-
" 1ększa. rotęga gospodarna zarhorlnie,i f:uror>v, ze I 
wszystkimi . wyplY. wa,iąr.v.mi . st:irl konsekwenc}ami. 
A!<cen~y pol1tylo z poz~ c.n s1łv wyTa7.1ły się w ząda ... 
n1n ntPdwuznacznv1n pr7yznania prawa rtn decyzji 
politvcznych rroporc.iooalnych do reprezentowania 
ich •ilY ekonomicznej. ' I 
Umizgując się o pomoc i:osrorlarr.zą, w Pary1.u I 

T.onrłynie 7.auwa?.ono, że NJ!F to nie s~ już ci skłon-
ni rło ustQpstw Nien1cy. jakich cnali dot\-rhczas. no
strzega to również. z PP\\'nyn1 1dziwieniem. opinia 
::n~Jerykanska. Fakt, że 23 1a(a po tHlf'l!rane.i wo.inie, 
Niemcy za~hodnie są w stanie narzucić swyn1 daw-1 
nYn1 zwyc-1ęzco111 \\Jac;ne rlPcy1je i 7af1r-monstrować 
podczas kryzysu sposóh rr.hiPni1 n7ytku 7P swe.i po„ 
tęgi. mogą spowod011ać. Ż<" i'iJ!F pnlrnsi się o .,amia
ne hac;ła „Ueut"c·he :\litrk i.iht"'r '.tllc,•· - na • 1 Dru~o::;cl1~ 
land. i.iher alle~n. 'Pak!l JH7Pn1iana trnrnr7ki 1narki wl 
goraczkę polityczną niosłaby groźbę poważniejsz)'cn 
konsekwencji. ---- -- .._ - . 
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Jak srkol·ć młcńych 7 
f ilmowc·ów • 
Minęło w1as111e 

dwadzieSc1a lat 
Od chwili, gdy 
łódzka szkoła na 
Targowej, pierw
sza polska wyż
sza uczelnia fil
mowa z prawdzi
wego zdarzenia 
otwttrła swe pod· 
woje. Przez te 
dwadzieścia lat 

szkoła wrosła w 
łódzki kra3obraz, 
stała się jednym 
z nieod.zownycn 
jego elementów. 
W oczach dale· 
ki ej zagr;;tn1cy 
przydała splendo 
ru nliastu :r.nane 
mu dotąd tvlko z 
urody koloro
wych tkanin. 

rzez te dwaclzieś
cia. lat szkoła 
przechodziła roz
maite losu kole
je: okresy burzy 
i naporu, kryzy-

sów i wąt11liwości. Dostar
c:rn.la przykla.dów na „tak" 
i na „nie". Spadały na nią 
ła ski i gromy o')urzenia. 
l\Tozolnie, wśród sprzecznoś 
ci i koni'.:'l'znvch kompro
misów pt·ób(l\Vała wypraco
wać S\\'Ó i \Yłasny model. 
Nie byle, to sprawą łatwą. 
W;;zystk:e uczelnie filmowe 
w krajach o znacznie bo
gatszej tradycji i bardziej 
1"ozwiniętej produkcji rnz 
111asza, borykają się z podob 
nymi tn1d•1ościami znalezie 
nia możliwego do realizacji 
i efektywnego modelu nau
czania. Powstc.ją podstawo
we w tym prz~·padku pyta
ni?.: kogo szkoła powinna 
kształcić? - wykwalifiko-

nizatorów wido\viska fil
mowego? A może jej zada
niem jest wyszukiwać i ho
łubić talentv lub po prostu 
szkolić zawodowo? Nie są 
to pytania, na które łatwo 
dać rozstrzygającą odpo
wiedż teoretyczną, a cóż 
dopiero mówić o rozwiąza
<l'liach praktycznych. Ciągle 
jeszcze toczą się spory na 
temat, czym jest reżyseria 
filmowa i kim wobec tego 
powinien być reżyser. 

Nieustannie zmieniające 
się warunki istnienia kine
m łtogra fii, zasadnicze prze 
obrażenia w strukturach 
aktualnej produkcji filmo
\\'e.i. burzliwv rozwój tele
wizji - wszystko to wyma 
ga radykalnej weryfikacji 
funkcjonujących obecnie 
modeli szkolnictwa filmo
wego. Przeżywa ono ostry 
kr:zys, spot«:gowany jesz
cze przejawami j!:encralne· 
go kryzysu szkolnictwa 
wyższego w ogóle. Paryski 
IDHEC zamknął na razie 
swe podwoje, r_zymskie 

wanych pracowników kine- Centro Sperimentale zawie 
matografii czy artystów, siło pierwszy rok studiów i 
tzw fl'ltt>rów, czy też orga nie bardzo wie co poc_ząć 
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M.ówi. że zostanie sam, o'J·.v
tarza stwierdzenie o pienią
dzar·!i, które się skonczyły i 
przyjaż»i skot'JczoneJ wraz z 
nimi, mówi. że chce uciec od 
wszystkie~o.„ 

Kiedy wizje ustają i pac.irnt 
n1niej więcej wraca do rze· 
cz:rw1stości, lekarz ni~ pyta 
juz co "idzi. ale co s:icJzi o 
sobie i swoje i sytuacji. Sy
tuac;i - nieróżowej. Za to 
typowej. ;_1ko ilu st rnch do 

· I.i: „Alkohol, twój wrór;". 
Fachowiec z wy1n:~1m w:r„ 
k~ztjłcenien1, o.?c iec dwu do„ 
r.J. .... taJą cych synów wnędził si~ 
- bo pił, w sytuacją prawie 
żę. bez wyjścb. Jeśli pić nie 
przestanie, tyni raze1n jui; na 
pewno zwolnią go z dohrcj 
posady, straci prawo do wy
praco\\i·a ne.i przez d waci.zicścia 
parę lat spec,ialnej renty. żo
nę i c!zieći wpędzi właściwie 
w nędzę. - „Czy jest pan w 
stanie powiedzieć ,,stop"? -
pyta lekarl. - „Przeciei już 
pan nic pil całe trzynaście 
miesięcy. A teraz - znalazł 
się pan na krawędzi''. I - jak 
się potem dowiaduję, w du
żym sto?niu zawdzięcza to 
koledze po fachn, którv twii•r 
dził, że prawdziwa mę~kość 
,.setki" się nie boi i te setki 
w niego wprost wmuszał. Pa
cjent jest wyra?.nie zły. Tym 
razem - na siebie. „Już by„ 
łcm na tej prostej drodze" -
mówi - ,.a teraz to znów ta.
kie dalekie". 

To dalekie przemieniło się 
w bliskie w wypadku inn~KO 
pacjenta. Uroczy, starszy pan 
o imponującej postawie, uj
mującym uśmiechu, sposobie 

. mówienia i przehogatym, har
\vnym życiorysie. wspomina, 
że .ieszcze niedawno on, fa
chowiec na eksponowanym 
stanowisku, nie mógł „runk
~iono,vaću bez wypicia ,,set„ 
ki". Ręce drżały, czuł się roz 
bity, czuł. że nałóg go wcią· 
ga. „Obecnie jestem na tym 
etapie, iż w trakcie seansów 
(czyli sztucznej psychozy 
przyp, I. D.) nad alkohol1!m 
już się w ogóle nie zastana
wiam. Ale poprzednio, gdy o 
tym myślałem alkflholizm wy 
daw~! mi się czymś bardzo 
brutalnym, nędznym, uosobie
nie1n ,.n1arności tego świata". 
Teraz pan X \Vidzi, po wstrzy
kni~ciu leku, wizje cudowne, 
wizJe będące 9yntezą jego po-

przednich przeżyć estetycz-
nych. 
Skrótową i nirdn,lrnn·11ą re 

larję tego co widział..r.n1 i sly
~lał:un obr.erwu~ąc !,kulki s:J:ta 
czue.j p~ychozy, ,,·arto uzu
p~lnić krótkim fr.1gmentcm 
obszernej realcji, ktlirą czy
tałan1 w „Twórczości" nr 9. 
Lilerat J. Sito, będąc w Ame
ryce, za:i.rł LSD-2:; (środcl> h~
dący, obok psylocybiny, naj
częściej slosowauy clo wywo
ływania sztucznej psychoz' ·), 
w całkiem innych - nie le
czniczych okolic.1.nościach, jak 
siq można tlom)·ślić, nil' le
czniczej dawce, i nie leczni
czych, a wyłącznie poznaw„ 
czych celach. 

„w;„cta,ie mi się - pisze Sito 
- że moje serce jest na ze
wnątrz ciała„ ", I dalej: „czu
le ucisk na mózgu.„ Jak i:dyby 
żelazną obręczą mocno ściska
no mi gtowę. Jak !(dyby pal
cami grzebano mi w mózgu, 
w odsłoniętych płatach móz
gowych czegoś tam w nich 
szukając.' cze_goś. co umyka, 
wyślizguje się z zaciśniętych 
już palców··. I dalej: „Ros!em, 
wyraźnie rosłem. Spoj rzalem 
na rękę. Była ogromna jalt 
bochen. bulwiasta, spulchnio
na. Język szczelnie przylgnał 
do podniebienia. rozpychał 
mi policzki„ Najgorszy był 
·widok głowy. Była bezkształt
na. mięsista. przerażająco 
wielka i uginała się przy 
tym„.". 

Czas więc na 2asadnicze uy
tanie: - DLACZEGO NARA• 
ŻA SIĘ LUDZI NA PRZEŻY· 
CIA - PRZY DAWKACH LE· 
KARSJUCH , "IE TAK l\10ŻE 
MAKABRYCZNE, ALE NA 
PEWNO WSTRZĄSAJĄCE~ 
Odpowiec17. brzmi: - WLA· 
SNIE DLA TEGOŻ WSTRZ'\· 
SU. Wstrząsu. który ma po
móc lekarzowi - leczyć. Nar
kon1ani szukają w nim „wspa
n iałej samotności i nowego 
bóstwa'', lekarze - pomocy 
w przehudowie osobowości al
koholika. Obecnie bowiem 

LSD-?5, psylocyhina i inne 
środki tego l~ pu, r,tosnwanc 
oa w ró;n,·c h krajach do le
rzenia nie Lv1ko nerwic i za
hun.eii psychicznych, ale I 
alkoholii;mu. 

Doc. dr z. 'Rrdzyi1ski - kie
rownik Kliniki Psychi ~1 trycz
nej W<l.M, dzi~ki któremu mia 
łam okazję z powyższym pro
blemem się zapoznać. przeb11-
dowę osohowości uważa za 
rzecz naiistotniejsza. Czę:-:to 
nieflojrzała i patologiczna, 
osobowość alkoholika jest o
sohowością jednostek tragicz
nvch. Siła nałogu jest zbyt 
potcżna, by on sam mógl się 
z niej W)'zwolić. Każrly pije 
przecież z innego powodu. I 
niP ma choroh)' - są chorzy 
ludzie. Zahiegi lecznicze trze
ba wiPc do•tosować do 1<on
kretne.l osoby - ale tak, by 
zmienić jej osobowość. I to 
\l\'laśnie umożliwiają wspon1nia 
ne środki. PotPźne. psycho7o· 
twórrze ich działania, prze.ia
wiającp się w z1nianie nastro
ju, w iluzjach. barwnych oma 
mach. wiz.iarh - bicgnącvch 
po kilka naraz obok siebie, 
deper&onali•'lt'.ia („'>toję tu i 
przyglądam sie sobie"). obni
żeniu czu inośri \I\' kontr:olo\va 
niu właSn:r-rh wypowiedzi, 
stwarza szanse dla lekarza 
wglądu w psychike pacjenta 
i dla parjenta. Umożliwia mu 
z1uianę w odczuciu przeży
wania własnych zjawi'k psy
chicznych, krytyczne spo]rze„ 
nie na \\·łasne ,,ja". Dr E. żu„ 
je"•ski - „prowadzący" pierw 
szego z opisanych pacjentów 
i dr A. Madej „prowadzący" 
pana X, również t~k to od· 
C7uwają. Narkomanów prze
strzega się - LSD-25 niszrzy 
osobowość. Ale w wypadku 
alkoholika - o~zywiśrie pTZY 
stosowaniu środka po<! ścisłą 
ko~trola lekarsk:i i po uprze
jnich clokładnvch badani"ch 
pacjenta, to Żni"7C7enie jest 
twórc7.e. NA GRUZACH STA· 
REJ LEKARZ WZNOSI 
JAK GDYBY NOWĄ O!:QBO· 

WO$C, ZACHOWUJĄC Z PO• 
PRZEDNIEJ TYLKO TO, CO 
CENNE - tłumaczy doc. RY• 
dzv1iski. Klinika, którą kieru• 
je· sntemat)'Cznie, od kilk11 
jnż l:tt prowadzi - w taldtn 
zakresie - jako jedyna w Pol
sce, próby stosowania przy 
leczeniu alkoholizmu wstrzą
sów psychozomimetycznych -
czyli krótkotrwałe.i „sztuc7nej 
~horohy psyrhicznej". . Spo
sród 15 nicrwszyrh par.1entów 
- obcc'lir klinika ma na 
swym koncie JUŻ dwudzie~tu 
kilim, jedynie d\VU po\~róciło 
do n~logu w sposób nie od
biei.n.iący od poprL<>dniej po
staci - to tnaczy piri'l czę
steJ:o, b~z utniarn i kontroli. 
\V1t>kszo~ć barlL nie pije w 
ogól~. hadż pije umiarkowa
nie (,.Nie inan1 ,już. takie~o 
ap~tnu do wódki, ,jak daw· 
niej"), bądź leczy się w da~· 
sivm ci:,gu z własnej woll. 
ŻADEN ZE SPECJi\LlSTOW 
INTEi;tESt:JACYCll SIĘ TY~l 
ZAGADNIENIEM NIE RADZl 
\ 'YCI'\<1AC NA RAZIE ZBYT 
DALEKO JT)ĄCYCH WNIOS· 
K<>W. MO\Vl SIĘ JEONAK, 
ŻE W POŁĄCZENIU Z IN· 
TENSYWN,\ PSYCllOTERA· 
Pii\ MOŻB TO RYC JEDNA 
Z BARDZO SKUTECZNYCH 
METOD LECZENIA ALKO· 
HOLIZ:\<IU. 

Za podstawowy je] walor 
uważa się niewątpliwie dzia
łanie na strukturę o•obowoś
ci - w sPusie jej przeksztal
cania, ułatwienia kontaktu 
lekarza z pacjentem - ust~po
wanie po 2-3 seansach we
wnętrznej potrzeby picia. Za 
warunek no\vOd7.enia - u·wa ... 
źa się traktowanie te.1 metody 
jako fragmentu ralości post<:
powania z alkoholikiem. Po
stęnowania, w którym - .iak 
podkrPśla dr w. Jai:iello, kie
row11ik poraclni przPriwalko
holowcj dla SrónmiP 'ci a, na.i
istotnie.isza jest - nie mówiąc 
już o hezwzglednie konieco:nej 
w tvm wypadku dobrowolnej 
zg-od7.ie aa tego tynu lecz:eniP, 
SYSTE'."•ATYCZNOSC: I DY· · 
SCYPLINA, A TAKŻE PO· 
STFPOWANlE SRODOWISKA 
- żony, rod7.iny, kolegów .. Je 
dno .iest 1Jewne - jest to spo 
s6b h~rdzo „zaborczy" wo
bec padenta. I w"trzą9ajacv 
dla postronnego wid7.a. Pod 
wplvwem małei amuutlci 'Ptr.e· 
ż~·wa ~ię rzecz.V nienoTmalne 
tak dalece, ~e słowo nie mo· 
że wyrilzić samej istoty przp ... 
żvcia. Po to - by być nor
malnym, 

IRENA DRYLL 
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tych, Z powszechnie C7czonych w XVI-XVU wieku patro· 
nów czołowe mie.isca zajmowali: św. Józef - patron cieSll, 
sw. Kryspin - patron szewców, św. Barbara - patronka fil· 
saków i górników, św. l\likolaj - patron pasterzy, św. Iwo
na - patronka prawników i wreszcie św. Grzegorz - pa• 

ł 

OCIPowiadając na dalszą, tematycznie powiązaną grupę li· 
stów od naszych Czytelników, dzisiejszy odcinek cylclu nn
•wiec1n1y kultowi swiętych. w chrzesci,iaństw1e kult sw1ę
tyrh powstał i rozwiną/ słP w średniowieczu. Swięci zajęli 
miejsce dawnych bóstw opiekuńczych tak popularnych w 
religiach przedchrześcijańskich, zwlaszcza w greckiej 
i rzymskiej, Przypon111ijmy: Zeus czy Jowisz panowali nad 
~wiatem otoczeni panteonem istot mniej doskonałych, 
a wykorzystywanych przez nich do o!<reślonych zadań. 
W chneścijatistwie obok boskiej Trójcy: Boga Ojca Sy!'~ 
Bożego i Ducha Swiętep;o obiektami kultu coraz częscu•J 
stawali si~ świętobliwi ludzie. Byli Olli swego rodzaju _po
srednikam1 między ludem, a groźnym i niepojętym Bogiem 
w trzech oso bach. 

I tak jak dawniej krążyły legendy o wspaniałych czynach 
łlerosów, tak obecnie przekazywano z pokolenia na pokole
nie podania o pełnym cnót życiu świętych oraz o cudacll 
dokonywanych przez nich za życia i po śmierci. . 
Począwszy od X wieku kościół oficjalnie. uzna~ kult sw1ę

tych i przychylnym okiem patrzył na kraJe, nuasta, a na-

tron żaków. 
Lista patronów i świ~tvch opiekunów jest bardzo długa. 

Skąd S!~ .icd nak wywodzi ten ku li? Trzeba pamiętać, że 
<;h~:<eśc1Janst~o W}'roslo n,1 gruncie wielu istniejących re
hgu, W~·parc1c dawnych kultów nie było łatwe. Dużo trudu 
kosztowało też odwrócenie uwagi ludu od prastarych bo
gów i bożków. Teoretycy kościola doszli wówczas do 
wni?sku, że proces ten można przyśpieszyć zastępując daw-
ne i•toty l1oskie nowymi. Przykłaclów może tu dostarczyć 
".hoc.by chrystianizowana Słowiańszczyzna, gdzie bog:i burz 

1 . piorunów - Peruna zastąpiono św. Eliaszem bożka za
siewów Jarowita - św, Jurymem zaś Rusałkę' - Matką 
Boską Zielną, 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

ŚWIATA 
...------------,-----------------------------------· 

z rokiem drugim. Mianowa 
ny komisarzem nadzwyczaj 
nym Roberto Rossellini pró 
buje opracować jakiś kon
struktywny program re
form,. uwzględniając prze
de wszystkim przedmi.oty 
techniczno - zawodowe i 
pragnąc przygotować stu
dentów do prac;.v w nowych 
warunkach współistnienia 
filmu i telewizji. Z po
ważnymi trudnościami, bo
ryka się szkoła w Madry
cie, w Babelsbergu (NRD) 
itd. 
Konieczność reform 

przemian stała się takie 
ostatnimi czasy palącym 

problemem szkoły na Tar
g·owej. Toczono na ten te
mat długotrwałe dyskusje, 
krzyżowały się rozmaite, 
często przeciwstawne kon
ceocje. Zainteresowanych 
bliżej tymi zagadnieniami 
odsyłam do październikowe 
go numeru miesięcznika 
„Kino", w którym opubli
kowano materiałv orientu
jące w charakte~ze d~·sku
sji i w postawac'.1 _jej 
uczestników - pedagogów 
i absolwentów szkoły, 

Problem zasadniczy, prohtem 
prograu1u ; 111etod nauc?:an1a 
ohrasta w dodatkowe trudnoś
ci. Trudność pierwsza, natury 
gennalnej, nękająca boleśnie 
w•zystkie uczelnie flln10\ve -
sprawa kadrv wykładowcow 
przedmiotów ·zawodowych, re
zyserów, operatorów itd. Sku
teczność nauczania zależy nie
wątpliwie od systematyczneJ 
pracy, opieki, aktywnej obec
ności wykładowców. Ale tym 
san1yn1, praca w szkole wc110-
dzi nieuchronnie w kolizję z 
•eh działalnością zawodową, 

twOrczą, od której nikt 1cn 

gładko i bezkonfliktowo. 
Studenci włoskiego Centro 
domagali się zajęć z Anto
nionim i Pasolinim. Obu 
reżyserom wcale nie uśmie 
chała się jednak perspekty 
wa poświęcania swego bez
cennego czasu młodym słu
chaczom. 
Trudność druga, specy

ficzna - sprawa niedosta
tecznego i przestarzałego 
wyposażenia technil.:znego. 

dzieje. O „cudach" techni
ki studenci dowiadują się 
z opowieści brzmiących w 
naszych warunkach jak 
baśnie z tysiąca i jednej 
nocy, lub też z ekranowych 
osiągnięć zagranicznych re
żyserów, Na razie mają do· 
syć kłopotów ze znalezie· 
niem swego miejsca w pro 
dukcji, z „dorwaniem się" 
do tego starożytnego już 
niemal sprzętu, jakim szko-

SZKOL A 
przecie; nie ma prawa odry
wać. Z drugiej zaś strony ta
lent twórczy nie zawsze id7le 
w parzP ze zdolnościami dy• 
Ua.ktycznymi. 

Szkoła na Ta;gowej jest 
Jeszcze w tym szczęśli
wym położeniu, ii na ogół 
nasi wybitni filmowcy 
chętnie z nią współp~acu
ją, aczkolwiek nic zawsze 
współpraca ta układa się 

W światowym kinie doko· 
nu.ie się nieustająca ewolu 
cja techniczria. Jeżeli szko 
ła ma kształcić pełnowar
tośctowych fachowców, lo 
musi przygotować ic:h do 
pracy na najnowocześniej
szym sprzęcie, musi nau
czyć ich poslugiwać się :10-

woczesną • techniką, mu~i 
ich szkolić „przy>złoscio

wo". Tak się niestety, nie 

la dysponuje. Władze uczel 
ni, czynniki k!1lturalne 
społ;;czne uczynią zapewne 
wszystko, co w ich rr:ocy, 
by ten uiepokojący stan 
rzeczy uległ poprawie, 
aczkolwiek wszyscy zdaje
my sobie sprawę iż wyma
ga to poważnyc:i nakładów 
finansowych, na które nie 
stać i naszej „dorosłej" k.i
nema to grafii. 



T ędy wędrowały przed 
laty karawany . .Jucz
ne wielbłady przeno-

siły bugąctwa Wschodu -
złoto, drogie kamienie, 
ozdobne tkaniny, dywany, 
kość słoniową. Tu w Sa
markandzie,' po długie.i, pu
stynnej wędrówce zdrożo
ne zwierzęta piły pierwszą 
wodę, a zmęczeni ludzie 
chroniąc się przed słońcem 
w cieniu bujnej zieleni, zja 
dali ryż pieczony z bara
niną z uzbecka płowem 
zwany i popijali go zielo
ną, tłuszczem przesyconą 
herb\łtą. 

Tędy wędrowały na pod
bój Indii woj:ka Aleksan
dra Wielkiego i później 
gnały przez pus'ynię, by 
właśnie w Samarkandzie 
zapaść na leża zimowe, 
dzikie, krwiożercze horrlv 
Dżingis Chana Tu w XIV 
wieku pulrnwało serce 
ogromnego państwa ~iongo 
łów, a władzę dzierżył i w 
Samarkandzie został pocho 
wany, sław11y, złotem i 
krwią ockka.jący Timor 
Chramy. Wtedy właśnie 
miasto przeżywało okres 
swego najbardziej bujnego 
i śwl<>tnego rozwoju, W 
Samarkandzie wznoszono 
najwspanialsze budowle 
Wschodu pałace, gro
bowce, świątynie, medres
se„ Miasto kwitło mądrnś
cią uczonych. rzadką uro
dą kobiet, najpiękniejszy
mi strofami poetów, słody
czą winnej latorośli. impo
nującym pięknem budow
nictwa, które do dziś sta
nowi o sławie Samarkandy 
i budzi z;>;interesowanie tu
rys~ów dosłownie z całego 
·świata. 

Radziecka Samarkanda, 
to miasto kontrastów, w 
którym zderza się dosłow-

W niedalekiej przyszłos
ci przewiduje się otwarcie 
Wydziału Telewizyjnego 
kształcącego kadry fa.chow 
ców rozmaitych specjalnoś
ci telewizy,jnych. Wydział 
będzie musiał początk-0wo 
korzystać z gościnności 
ŁOT, ale szkoła walczy z 
uporem o uruchomienie 
wła~nego studia telewizyj
nego wraz z całym zaple-

nie codziennie i na każ
dym kroku starożytność ze 
współczesnym życiem. Dzi
siejsza Samarkanda, to dru 
gie co do wielkości mia
sto Uzhe.ckiej RepulJliki, 
poważny ośrodek przemy
słu. i kultury. 5 wyższych 
uczelni, w tym jedyny na 
świecie Instytut Naukowej 
Hodowli Karakułów, teatr, 
opera, przemysł pre:;yzyj
ny, transportowy, włókien
niczy, spożywczy i równo
cześnie ... w starych dzielni

cach dumy bez okien le
pione z gliny, wąskie ulicz 
ki, którymi przemykają' 

niekiedy stare, zakwefione 

Uzbeczki. gdzieś na hory
zoncie, glizie kończy się już 
miasto, przesuwająca się pa 
woli wielbłądzia karawana, 
czy tei wiekowy w ciem
nym chałacie. w wyszy
wanej, barwnej czapeczce 
- tubikit•.ice na głowie -
Uzbek i nieodląciay jego 
prrzyjaciel - is:iak - kła
pouchy osio':ek. 

najdrażliwszych kwestii 
procesu realizacji. 
SĄDZĘ JEDNAK ZE 

N AJWAZNIEJSZYM' MO
MENTEM PROGRAMU RE 
FORM .JEST OKRESLENIE 
STUDENTOW SZKOŁY, 
JAKO PRZYSZLYCH 
WSPOŁTWORCOW NA
SZEJ KULTURY, JAKO 
HUMANISTOW, SWIAUU
MIE I ROZUMNIE POSŁU 

Fotoreportaż 
naszego specjalnego 

wysłannika 

Kobiety w bajecznie kolorowych 

wzorzystych sukniach. 

.szahln-Zinda. Mauzoleum, w którym 

chowano n1oźnych starej San1arkandy. 

Na zdjęciu drzwi do JnanzoJeum, wyko· 

nane w XlIJ wieku z rzadkiego drzewa 

Karagacz jnkrustÓwane koScią sło111ową. 

Registq.n - zespól najbardziej reprezen· 

' tacy3nych budowli starożytnej Samar

kancly. Jego największą ozdobę stanowią 

dwie wspaniałe kopuly w kolorze błę· 

kitu nieba. 

w starej dzielnicy. Wiekowy Uzbek l 
i jego nieodlączny druh - iszal<. 

Foto - ANDRZEJ WACH 

Tekst - AST. 

i.J~telcktualną, ideową 
artystyczną przyszłych pol
skich filmowców. W związ
ku z tym m. in. planuje się 
ponowne wprowadzenie 
cenzusu studiów wyższych 
dla kandydatów ria Wy
dział Reżyserski. (Faktycz
nie około 50 proc. słucha
czy tego wydziału tak po 
siada dyplomy innych 
uczelni). 

• 
Szkoła stara się ożywić 

w.vmianę doświadczeń i me 
tod z innymi uczelniami 
filmowymi. Niedawno ba
wili na Targowej przedsta
wiciele władz moskiew-
skich WGIK szkoły w 
Babelsbergu. Stopniowo 

.A TARGO J 

nawiązuje się coraz ściślej
sze kontakty z łódzkimi 
srodowiskami naukowymi 
i twórczymi, z ośrodkami 
życia artystycznego w ca
łym kraju, przełamując ma 
g;iczny krąg słusznie kryty 
kowanej izolacji. Co· wię
cej, szkoła nawiązała 
współpracę z Zakładami 
im. Strz<>lczyka, podejmu
jąc się realizac.ii filmów 
instruktażowych i informa· 
cy,jnych na użytek załogi. 
Jeden taki film już żrobio
no. Ta korzystna dla obu 
stron forma kontaktu po
zwoli studentom poznać 
bliżej i lepiej środowisko 
robotnicze i jego proble
my, zrozumieć specyficzn.v 
rytm życi;i miasta. które 
rozciąga się poza murami 
urzc-lni. 

czem. Wydział Telewizyjny, 
to jeden z punktów progra 
mu modernizacji uczelni, 
przysfosowania jej do no
wych potrzeb i warunków. 
Szkoła zamierza takie stwo 
rzyć Ośrodek Badań i Stu
diów Scenariopisarskich, 
k~órego działalność pomóc 
może naszej kinernitografii 
w rozwiąza11iu jednej z 
podstawowych i jak dotąd 

GU.JĄCYCH SIĘ SRODKA 
MI EKSPRESJI FIL.l\"10-
W EJ DLA WYRAZENIA 
ISTOTNYCH TREŚCI NA
SZYCH CZASOW, DLA 
WYRAŻENIA PRAWDY O 
NASZEJ RZECZYWI
STOŚCI. Władze uczelni w 
pełni uwzględniając wagę 
pcrzygotowania tcchniczno
zawotlowego, kładą decydu 
jący nacisk na dojrzałość 

Zakrojona na szeroką el<;łlę 
akcja humani?.acji szkoły prze 
u1egać b~dzie wielotorowo. 
Sprawą niezwykleJ wagi jest 
bowiem wytworzenie w tas-

• ciwej atn1osfery, atn1os.t·e-
ri· dyskusji i polemiki, fer
mentu intelel<tualnego i ideo
wego który stać się może 
wreszcie trYt.'ałyn1 zaczynen1 
odrodzenia polskiego filmu. W 
tej akcji ucl\estniczyi: musi w 
sposób aktvwny sroclow1s1<0 
studenckie, podejmując własue 
micJatywy. MARIA KORNATOWSKA 

Dokończenie l 
I:> 

z poprzedniej P " „ anoramy 
Na konferencji tej podjęto następujące, ujęte w 

punktacl1 postanowienia: 

„t) Utrudniać za wszelką cenę organizację armil 
gen. S!koi·skiego; 2) wyciągać z obozów dla intęrno
wanych wszystkich ludzi bliskich ideowo Obozowi 
Zjedąoczenia Narodowego („Ozonowi"); 3)' utrud
niać przyjazdy ludziom gen. Siko1·skiego do Rumu
uii; 4) tuszować potknięcia Oddziału li, a wszelkie 
rozrachunki-., wewnętrzne załatwiać tak, aby uniemoż
liwiać kontrolę komórkom rządu w Angers (gen. Si· 
!<orskiego - przyp. aut.); 5) przenikać do agend rzą
du ~n. Sikorokiego poprzez delegowanie tam bYł):'.Ch 
pracowników Oddziału li i oferowanie przez mch 
usług nowernu rządowi; G) ob.serwować zachowanie 
•ię emigrantów i przeciwdziałać zbliżeniu polsko-so
wleckie1uuH. 

I 
o 

Cz~iając. tego rodzaju postanowienia, J?Odollne. d'? 
planow dt:!alania pr"zeciwko wrogowi, mozna odn1esc 
wrażenie, ze redagowali go szaleńcy. Ci szaleńcy, w 
walce o władzę - po sp0woclowaniu tragedii wrze
sni0we; - oiP wahali się uciekać do dywersji i de
nuncjacji swoich „w_rl)gów". Oto telefonogram, skie
rowany do gen. Sikorskiego przez Aleksanffrowicza, 
Kisielewskiego, Kużniarza, Robinsona i Zaleskiego: 
„Pla~ówki tutej,ie opanowane przez sanację, któ

ra w tej chwili pndcina wszeiką pracę naszą, robi 
wlasną. Używają policji rumuńskie.i i greckiej prze
ciw ludziom r·1ądu, konfiskują akta Komisji Bod11w
czej kompromitującej >Hi,ację. konfiskuja materiały, 
sprzęt i klucze naszej pra~:v na kraj, aby z niej ko
rzystać; konfiskują pieniądze przeznaczone na ti: 
pracę, zabcali już Kuźniarzowi 20.000 dolarów, sabo
tu.Ją rzad w Londyn;e. lstni~ją liczne poszlaki, że 
tworzą własną organizacji:. wszelkie symptomy spi
skowania. Głową jest Beck i Giedroyć". 

Oto jeszcze jeden dokt1ment - list samego gen. Si
korskiegn do prof. Stani~ława Strotiskiego: 

„Do ministra Strońskiego. - Otrzymałem zupełnie 
pewne wiadnmoś~i. że b. minister Beck z rodziną 
przepywa na wolności w Buka:es7.Cie. Razem z nim 
jest jego sekretarz i b. minister Roman z żona. Wa
runki życia ba rdzo dobre, mają nawet sam<' chód 
urzędowy, z wiedza niemieckich władz, do rlyspozy
cji. Beck przv cichym poparcitl Niemców jest w 
stałym kontakc·e z pewną grupą oficerów we Fran
cji. pracujących w Jego ducllu z płk. Fydą na czele. 
Oficerowie ci usiłow.i!i O>latnio utworzyć legion pnl
ski który b" szeeił przeciw Rosji w .składzie armii 
niemieckcej. Te zdradzieckie usiłowania spełzły na 
niczym wobe~ patriotycznej, a n1ezacbwianej postawy 
oficerów i · żołnierzv polskicb internowanycb w obo
zach". 

Z tego zdradziPckiego kr~gu ludzi wywodzi się Je· 
rzy Giedroyć wyr!Ąwca 1iaryskie.i ,.Kulfury", Ucze
stniczył aktywnie w tych haniebnvclt Rnowaniach 
antynarodowych. a dziś c'1ce nas pouczać, jak ma
my budować "lasną przyszłość i przyszłość ludowej 
ojczyzny. 

„Podczas znanych are>ztowań w Bukareszcie w pat
<lzierniku 1940 rnku aresztowano przede wszystkim 
trzy osoby, których nastawi~nie polityczne w stosun
ku do rządu (gen. Sikorskiego - przyp. aut.) jest 
7.r!Pklarr>w~nie pozytywne i jasne. Byli to polk. Osta
szewski, dr Karol Aleksandrowicz i radca Kuźniarz. 
Ws?y~cy trzt>i panowie mieli '.decydowanie ujemny 
sto>unek do Giedroycia. Aresztowanie ich ułatwiło 
wvjątkowo •yt,1ac1ę Gi~droyciowi, który natychmiast 
ponownie począł urzęrlo.,,ać w ambasarlzie, skąd e;o 
r_nusinno usunął- po 1Nykryril1 a fety 'Z wizami. lstnie„ 
Jl;' na~lal nza~adnionP podejrzenie. 7e Giedroyć nie był 
pr7ecnvny aresztO\\'aniu tvch tr7ech osóh. lnt{'rwenc-ia 
~n1b.asady na rzecz aresztowanyrh w istoC'iP ole 
istniała. Pertraktacie z władwmi rumuńskimi o zwol
nieniu aresztowanych pr:iwadzil z ramienia ambasa-

~ 
dy radca Lul'rnczewski Je~o nader sprzeczne relacje 
z tycl1 pertraktacJi wzburlii!y nalńa!ej idące zastrze
ż0nia. D•i< w świetle dodatkowych d'l"nvch rola p, 
Luliaczt'W~kie.e:o iak ,1 repre7entanta amb.isady RP w 
Bukarf'S7C'ir:- i.<:>st harrJzjef niż porie1rzana. Po prostu 
nlP stM.al s:ę o zwnln ienie ares~towanyclJ . . Nie użył 
wszy·~tkrnh bęflac~·cti w .iegn dyspozycji środków, 

o 

ahy .s11owo.-low<1~ zwol"lienie PDłk Os-taszeivskiPgo, z 
klo•ego polecenia była wykryta sprawa Giedroycia". 

WIJrew stanowisku amtiasa<ly po tr7eC'h miesil:jcach 
1.HiRło s1e uw0ln1ć !lTPS.7.tnwanyt·h. Niestety. nie pni::la ... 
damy - Jak dotychc1as - żannych dokumentów 
'iw1adczącvc>. że epiloi! tycb afer, zdrad ; skandali 
rn?eE!r:lł siP prz:.a s::idem. Po ~ro1:;tu nie byto rozpra
wy 5_aclnweJ, Wiaiłomo natomiast. że Giedroyć, po 
zhkw1rlow::tn1u amhasacfy onlskie.i w Rumunii. wvje ... 
chał do Ttt rej!. . e;dzie zostaJ we?wany przed Kóru"is.ię 
Badawczą. Wynt1< prac Komis1i nie został uiawnio
ny. Ale znamy dalsze losy GIPdrnvcia. Wiadomo że 
u.1awm~_nie <;ale.I d.zialalności Giedroycia na ter~nie 
~u.mun11 kom'?rorn1towal!' ambasadora Raczyńskiego 
1 inne sanacyJnP szyszkt, dlatego c·,ynili wszystl(o, 
hy. ~atuszować sprawę utrącić śledztwo. Tvm bar· 
dz1e.1, ze Giedrovć wciąż ,ieszcze pracował dla o.<ła· 
wionej „dwójki". Kierownik tej placówki w Stam
bule dał do zrozumienia Giedroyciowi. że z chwilą 
jego wstąpi„ni• do wohka, dochodzenia przeciw rile
mn ustaną. W ten spoSób wymuszono na nim -wyjazd 
d0 Palestyny. 

Giedroyć mając w perspektywie śledztwo, mnże roz
prawę są do .vą. zdecydował się na wstąpienie do woj
ska. W ten sposób były redaktor „Buntu Młodycl1" 
i „Polityki". faktyr.znv kierownik ambasady w Bu-

kareszcie, stał się szeregowym żołnierzem, zaciera
jąc skutecznie śl!JdY po swych rumuńskicb aferach. 
W tej s:vtuarji przeotrwał do cbwill pojawienia sie na 
Bliskim Ws·chodzie oddziałów Andersa, a wrnz z nim 
odsieczy w osobie Józefa Czapskiego, ma!Arza I pi
sarza, szefa Oddziału Prasy I Propagandy tych od
działów. Czapski postarał się o przeniesienie Gl~
droycia do ;iebie i w armil Andersa były „dyploma
ta" z Bukareszti1 zaczął odgrywać tę samą rolę, ja
ka przed wo.1ną odgrywał w Warszawie. Zaczął sku
piać publicystów I pisarzy. celem utworzenia pod 
swoim kierownictwem „polltycznego centrum" II 
Korpusu Armil Polskie.J. 
Oc7.ywiście. "' nowym środowisku, nikt nie starał 

- się nawet o wyjaśnienie sprawek i afer Giedroycia 
z terenu rumuńskiego. Wprawdzie Czapski rozmawiał 

I~ 
z sędzią Wondrauscbem i Komisją Badawczą. ale re
zultatem tych rozmów było.„ oskarżenie rządu gen. 
Sikorskiego o rzucanie oszczerstw przeciwko „patrio
tycznym i nieugiętym szeregom obozu sanacy,Jnego". 
Giedroyć był ponad wszelkie podejrzenia, bowiem bYł 
i pozostał nie tylko człowiP.kiem Becka, lecz przetJe 
wszystkim Il Oddziału. To było najlepszą legityma
cją. Trudno się więc dziwić, że sędzia Wonńrausch 

I 
I 
I 

zawieruszył się gdzieś po drodze ze swoimi akta
mi, poi:redni ! bezpośredni świadkowie z Rumunii ro
zesłani. zostali w różne strony świata. Komisja Ba
dawcza przerwała dochodzenie. a Giedroyć znalazł 
się pod bezpośrednią opieką Andersa. 
Giedro>ł zdobył tak' wielkie zaufanie Andersa, te 

ten w okresie likwido•rnnia Il Korpusu przeka•ał 
Giedroyciowi część rłinduszy Oddziału Pra~y i Propa
gandy na założenie w Paryżu miesięcznika „Kultu
ra". Wraz t. pieniędzmi Anders ' wydał bardzo po
chlebne rekomendacje Giedroyciowi dla amerykań-
s!dego wywiadu. który następnie. po utworzeniu 
Kongresu Wolności Kultury - przekazał opiekę nad 
Gleclrayciem I paryską .• Kuft(1rą" tej szacownej in
stytucji dywersji ideologicznej. W TEN SPOSÓB GIE· 
DROYC PO AFERZE Z NOTAMI WER!3ALNY-MI 
I INNYCH SZWINDLACH KREOWAŁ. SIĘ RZECZNI
KIEM MORALNEJ 1 POLITYCZNEJ POSTAWY EMI
GRACJI POLSKIEJ N.AUCZYCIELEM I DORADCĄ 
NARODU POLSKIEGO. 

L. ZAREMBA 
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KRUSZYNIANY, NIETUPY, LUŻANY„. BAHONIKI, MALAWICZE, DRAHLE„.BOHONIKI.„ 
ZWY! WYOBRAZNIA ZALUDNIA Jl!. HUHATERAMI SIENKIEWICZOWSKIEJ„TRYLOGII": MODA CAMI, SZLACHTĄ POLSKĄ, LITEWSKĄ, ŻMUDZI~Ą I TATARSKĄ„. 

S. z I a" h tą ;lf It:?i:~~k~!f ;~{y~\: lJ i działają wśród nas po 
tomkowie zasłużonych 
rodów tatarskich, po! ·cy 

muzułmanie, których nobilitowano i obda
rowywano przywilejami w dawnej Rze
czypospolitej. Są w Polsce tzw. \Vsie ta
l.arskie, .:-:tórych !udno:\ć wywodzi się w 
prostej linii cd swych.sławnych przodków. 
Tatarzy byli bowiem nie tylko naszymi 
przeciwnikami, ale także wiernymi sojusz
nikami - i to od czasów Grunwaldu. 

Po okresie kontrreformacji nastąpił no
wy okres świetności polskiej tatarszcz:•
zny. Patronował mu zakochany w muzul
mańskic:i obyczajach i ceniący \\7soko 
bitność wyznawców Allacha pogtomca 
Turków i opiekun stacjonujących w Pol
sce licznych chorągwi tatarskich - król 
Jan III Sobi~ski. Gdy zabrakło w skarbcu 
pieniędzy na wypłacenie Tatarom zaległe
go żołdu, zaczęto nadawać im ziemię 

właśnie od pierwszego ułana - Adama, 
który okazał się twórcą owych legendar~ 
nych już i na trwałe z polskim krajobra
zem zrośniE;tych oddziałów lekkiej konni
cy wyposażonej w Jance z proporczykami, 
a później w czaka. Stąd się w Polsce 
wzięli ulani... 

NA APEL KOSCIUSZKI 

Wszystkie ele• 
menty 1uupeln_ia 
jące strój kob•e 
cy w obecny!'' 
sezon ie, ntaJą 
charakter wybit• 
nie ocieplają
cy, nawiązujący 
hądł. do mody 
lat 30 i 4~ bądi 
do strojów eski
moskich lub SY• 
beryjskicb. I tak 
nakrycia głowy 
kobiecej, prócz 
nadal modnych 
beretów, to glów 
nie pilotki, cza· 
py futrzane i 
czapl<O·beretY :s 
włóczki. Pilotki 
szyte są s futra. 
0 kr6tkim wlo
ile, tkaniny, skó 
ry lub wykona• 
ne z włóczki. 
czapki futrzane 
(przewatnle z 
długim włosem) 
SI\ często olbUY· 
mich rozmiar6w, 
wkłada się le 
głęboko_ na c_zo
lo lub n„ bakier. 
Włóczkowe i s 
dzianiny berety 
oraz czapki za
kładamy również 
głęboko na czo
ło, CbO'l\'Rj"c 
wszystkie wlo•Y 
do środka, alho 
z boków WYlJU• 
szczamv 'l!akręco 

Sprowadzeni na Litw~ przez Giedymina, 
Kiej>tuta i Olgierda - książąt dostrzega
jacych grozę krzyż;;ickiego niebezpieczeń
stwa - Tatarzy polscy walczyli w 1410 
roku na grunwaldzkic!1 polach pod wodzą 
chana Dżelal Erl-Dina j2k'l sprzymierzeń
cy wielkiego księcia Witolda. Najeżdżają
cym pótniej ziemie litewskie i koronne 
ordy11com odpowiadali z godnością: ,,Ani 
Bóg, ani Prorok nie każą wam rabowac 
a nam być niewdzięcznymi. Pokonując 
was, zabijamy łupieżców, a nie braci na
szych". 

Skąd się wzięli 

z tzw. dóbr królewskich. W Kruszynia
nach, Nietupach i Łużanach osiedlił się 
pułkownik Samuel Murza Krzeczkowski 
oraz jego żołnierze. Małaszewicze i Lebie
dziewo przypadły w udziale Samuelowi 
Murzy Koryckiemu. W Drahlach, Malawi
czach i Bohonikach obrał sobie siedzibę 
rotmistrz Olejewski, a Studzianka przy
padła w udziale Adamowi Ułanowi. 

, ne kosmyki. 

Obradujący w 1569 roku sejm unii lu
belskiej zezwolił formalnie kilkudziesię
ciu tysiącom Tatarów zamieszkujących 
ziemie Rzeczypospolitej zakładać szkoły, 
budować meczety i zrównał ich całkowi
cie 'ze szlachtą katolicką. B.vł to jeden z 
najświetniejszych aktów tolerancji religij
nej. jakie wydano w „złotym wieku" pol
skiej reformacji. 

To ostatnie nazwisko odegrać miało w 
dziejach wojskowości polskiej niemałą ro~ 
lę, Dzisiejsza nazwa „ułani" pochodzi 

Nie było w Polsce powstania narodowe
go ani zrywu niepodległościowego, w któ
rym nie braliby udziału polscy wyznawcy 
i~lamu. Józef Bielak, pułkownik Jakub 
Azulewicz Mustafa Ac:-imatowicz i major 
Sulejman 'Biegański - adiutant Tadeusza 
Kościuszki - oto godni reprezentanci tej 
patriotycznej tradycji, Na apel Kościusz
ki opuścili oni rodzinne miejscowości i 
udali się wpro~t na pole bitwy. W cza
sach napoleot'lskich powołano do życia 
specjalne oddziały tatarskre, które wal
czyły m. In. pod wodzą potomka Adama 
Ułana - kapitana Samuela. Wsławili się 
także inni dowódcy tych oddzi«.łów: pu~
kownik Samuel Murza Achmatowicz, rot
mistrz Macie.i Azulewicz i kapitan Joa
chim Murza Korycki. A gdy w roku 1939 
runęła na Polskę hitlerowska nawała, od
działem tatarskim (złożonym tylko częś
ciowo z ułanów pochodzenia tatarskiego) 
dowodził żyjący po dziś dzień i mieszka
jący w Gdańsku - Oliwie rotmistrz Alek
sander Jeliaszewicz. 

ANDRZEJ TOKARCZYK 

W obecnym se• 
'tonie modnie I 
elegancko 'est 
wyglądać na n11a 
tuloną po uszy, 

KRZYŻÓWKA 

(PREMIOWANA KSIĄŻKAMI) 

Chirurgia plastyczna, to 
nie tylko kosmetyka, 
służąca głównie upięk
szaniu i likwidowaniu de
fektów urody (o czym zresz 
tą będzie dalej mowa). To 
także jedna z gałęzi nowo
czesnej chirurgii. Bez chi
rurgii plastyczne.i nie moż
na sobie wyobrazić rozleg
lych zabiegów operacyj
nych, które wykonuje się 
np. w leczeniu nowotwo
rów, oparzefi,, urazowych 
uszkodze1\, ciała, wacl wro
dzonych. Chirurg - plastyk 
naprawia te cielesne obra
żenia, które powstały w 

Oprócz leczenia nowo
tworów, urazów ogromną 
rolę odgrywa chirurgia pLa 
styczna przy usuwaniu 
skutków oparzeń. Blizny 
po oparzeniach są często 
przyczyną ciężkiego ka
lectwa, powoduja,c np. zwę 
żenia przelyku lub unieru
chamiając koiiczynę. Chi
rurgiczne usuwanie blizn 
jest więc sprawą nie tylko 
kosmetyczną, ale niejedno
krotnie zagadnieniem życia 
wym dla pacjenta. 

Osobnym dzialem chi-
rurgii plastycznej jest chi
rurgia kosmetyczna.. Zaj-

SKALPEL 
W I URODY 

wyniku choroby lub nie- muje się ona usuwaniem 
szczęśliwego wypadku. wrodzonych lub nabytych 

Ta wielokierunkowość defektów urody. Tytulem 
wymaga wszechstronnej przykladu można wymie-
wiedzy Lekarza nie tylko. z nić poprawianie nieforem-
zakresu chirurgii, ale takze nego kształtu nosa, podcią-
medycyny ogólnej, bioche- gania obwislego podbród-
mii, farmakologii. Chirurg- ka, usuwanie zmarszczek z 
plastyk musi być także czoia lub okolicy oczii itp. 
obdarzony wyobraźnia,, no Przy tego rodzaju zabie-
i oczywiście zręczną ręką. gach cięcia skórne prowa-

Operacje plastyczne od- dzi się możliwie tak, by 
bywają się w kilku etci- byly one niewidoczne. Kry-
pach, ocldzielonych paroty- je się je np. w skórze owlo 
godniowymi przerwami, a sianej części głowy, we-
ca!e leczenie rozciąga się wnątrz przewodów noso-
nlekiedy nawet 1w parę la.t. wycli. lub też wykami.i~ się 
Materiał, którym posŁugu1ą i szyje specjalną techniką 
się chirurdzu - plastycy do chirurgiczną, która nie po-
operacji ocltwórczycli, sta- zostawia blizn. Tak np. wy 
nowią: skóra pacjenta (po- konuje się cięcia na powie 
'bierana np. z brzucha, uda, kach przy usuwaniu „wor-
ramienia w postaci tzw. ków pod oczami". 
wolnych przeszczepów lub Chirurgia kosmetyczna 
też tzw. płatów wędrują- jest ważnym dziaŁem medy 
cych), tkanka tłuszczowa, cyny. W obec'1.ej dobie cy-
chrząstka i kości pobierane wilizacji i postępu przedlll-
z żeber, talerza biodr~we- żenie życia ludzkiego wy-
go, kości podudzia, ścięgna maga także skutecznego 
pobierane przeważnie z zwalczania wszystkich f'lbja 
koiiczyn oraz cały szereg wów starości. 
tworzyw sztucznych i me- Dr 

0 
SKA 

tali. DANUT A. BOBR W 

łl i>ZihNNU{ ŁODZKI nr 298 ~tiab! 

---Rozrywki umysłowe ,_H-:-_ra.c_r_ s_a.;-_in 
POZIOMO: 2. Zabawa sylwe Rozwiązania prosimy na1sy-

- -I 
strowa, 4. Dziurawe łóżko, 6. lać na adres: „Dziennik Łódz-
Przyrząd ogrodniczy, 8. żona ki", Łódź, ul. Piotrkowska 95 
Zeusa, 9. Naturalna granica z dopiskiem na kopertach 
między ZSRR a Chinami, 10. „Krzyżówka". Termin 7 dni. 
\Vielki bęben, )2. Członek Zło- NAGRODY KSIĄŻKOWE ta 

tej Ordy, 13. Metal używany rozwiirzanle krzyżówki z nr 236 

przy produkcji koszulek żaro- wylosowali: 
wych. 

PIONOWO: !. Jedno z wcie
leń Wisznu lub częsć roweru. 
2. Nazwa czcionki drukarskiej, 
3. Znany komik węgierski 4. 
Miasto nad rzeką Heri-Rud w 
Afganistanie, 5. Wieczorny 
krwiopijca, 8. Zabił swe,'10 
brata Ozyrysa, 7. Wvsoki po· 
pyt, u. Pierścieniowata wyspa 
koralowa. . 

„CJS" 

L I S T 

Z SYRENKĄ 

l\flły Redaktorze! 

Halina Janicka, Łódź, ul. 
t1rebrzyi1ska 95/63, Krystyna 
Hanaszkiewlcz, Łowlcz. Osie
dle Tkacze•v u bł. t, Jadwiga 
Wilanowska, Kutno, ul. Koper 
Uika 26, Urszula l\Iilczarek, 
Zg1 erz, ul. 17 St)'cznia 7~/J7, 

Euzebiusz Lublin, Łódt, ul. 
t'rndera 3/2. 

Niechaj mi pan wierzy, że ~zaumi odnoszę bardzo paskud
ne_ "!'ra~enwt a jeszcze częśc1ej pewne rzeczy nie niiesz::zą 
1111 się w glow1e, Nie mieści mi się w głowie konflikt sawo· 
cJ1odu z cl.łc1wiekiem lub odwrntnie. 
Pani~, Pl:'tam, kierowcę autobusu mi~jskiego, które ugru· 

powan1e kierowców Jest najgorsze? Prywatni, państwowi -
•ł<Lżbowi, tak>ówkarze, traktorryści czy furmani? Jasna 
rzecz, że prywatni - Odpowiada. Prywatni to samobójcy: 
Pytam prywatnego. O~zywiście - taksó\\karze! Lataja po 
jezdniach jak kot z p~chef'em. Pytam taksówkarza. l\lasz 
pan wątp!iwo~ci, to ci z autobusów, ze wsi przyjcch„li ko· ' 
niem a tu stroją mistl'Zów techniki. I tak państwowo-służ
bowi klną w brukowe kamienie na taksówkarzy, taksówka· 
rze zwalają na clężarówkarzy, motocykliści na kierowcfiw 
"'ojskolrych, ci na trantwajarly. tramwajarze na traktorlY• 
stów, traktorzyści na furmanów, furmani na sklepy GS, w 
których ponoć nie można nabyć w drodz" kupna oświetle
nia„.: Istny kołowrót, wal korbowy, wPsole miasteczko po
glądów. W ten prosty ~pofóh nikt nie jest winien, wszysry 
są o•key Neron, chociat samochorly pogotowia - 1110 i ra
tunkowego - zwo:7ą pokiereszowanych ludzi do szpitali, 
a karawany na cn1entarze. 

Po Iska Rzeczpospolita Samochodowa jedzie dale.I. do prro 
du. (Ach tesz ty w ząbek, koło ci się kręci, Jak je
dziesz, w domu matula kukurydzą cię karmili!) 

Tak wspól:!.yją ludzie i samochody. 
Moje paskudne wrażenie pogłębiło się 'eszcze bardziej 

z powodu dwóch lektur. 
„Express Wieczorny" bije w taraban(t)y b()jowe pisząc: 

„Ci~źkie czasy nastaną dla kierowców, którzy nie dokonają 
wyhoru n1i-:dzy kiero\vnicą a alkobolen1". 

Irlę na to, na takie ciężkie czasy, niechaj te dężkie czasy 
nastaną jak najszyhciej, żeby mnie hyło lepiej. 

„F.xpress" rozspacjowaną paneuropą ostrzega po ra7. setny 
do setnej potęgi - „Rozpatrywany obecniP przez Sejm pr-0-
,iekt nowego kodeksu karnego przewiduje bowiem kare do 
10 lat więzienia za &powodowanie wypadku przez pijanego 
kierowcę0• • 

Glosuje za, chociaż nie jestem p<>slem. ale wiem, :l:e mój 
poseł m:-iie nie lawiedzie. Jak najgoręcej glosuję za 3rtyku
łami 151, 152, 153 - zwlaSlcza zaś za paragrafem drugim arty 
kułu 151. 

Los wszelako chciał, te w „Dookoła świata" czytam mi· 
nimalnych rnzmiarów reportażyczek, w którym cytuje się 
wypowiedź Henryka l\liniewicza, przew. Zl\1S w ·war~zaw
>kim Ml'T. Tamże czytam: „Nasze kolo ZMS zajmuje się 
tzw. trudną młodzieżą, znajdujacą sie n aj cze ś c ie .i food. 
m. - .:.K.) p9d opieką kuratora spoJecznego, a zdobywajac'I 
zawód kiero\vcy w ramach przysposobienia zawo!lowego na 
terenie :\-JPT". 

Zatem - jesteśmv n3 miejscu, Panie Red,ktorze. Mimo 
bowiem mojej bezgraniczne.i wiary w Z:\łS, wierzę że w Z:\TS 
nie sknocą sprawy wych<>wania. Tylko bowiem w Pary·;u 
nie zrob~:\ z owsa ryż.u. Ale w głowie mi ~iP <'<>~ wla~nie 1::.
kiego kręci, 7.e każdy dziś niejako - powinien, jakby dla 
zasady za,Jmować się wychowaniem mlo<11.icży trudne.i. Ong'" 
dobry ksieżulo pytał swoją owieczkę, a ilP to duszko odmó
wibś 7.drowaoiek. Obecnie czasy się zmieniły I każuy bierze 
sobie na ambit, żenv się z trudną młorlziei'.>i poborykać, żeby 
mieć pod •obą trochę mło1Jzieży trudnej, Patrnć, a berlziemy 
niuchać jak sobie zorganizować trochę trudnej młodziezy 
żeby Ją nczynić łatwą. Moie ma:ny obecnie taki kurs, kle· 
runek, n1od~? 1\fo7,e z trudne.i n1łortzieiv ktoś koęoś rnzlicz:t7 
Wątpię! Podl<reślam te watpie, poniewa:i liczę na swój no•, 
n m(lj nos jpszc1e mnie nigdy nie zawiódł. Natomia<t me 
wiem, jakie konkretne suktesy odnosi ne<'zonv ZMS w 
MPT? Najważ.niejsi~ bi>wiem H, kryteria przeszeregowania 

I 
KOR I KOMAR 

Pewnei;o razu fak zdarzyło się, 
że komar usiadł na końskim nosie. 
Koń, co pil wodę, parsknął donośnie 
i komar umknął tam, gdr.ie pieprz rołnte. 
Spotkawszy bąka zabzykał: „Brachu! 
Wiesz, napędziłem „gniademu" strachu!", 

I 
PROBA: SIŁ 

Zazdrościł Pegazowi romantyczny Ógler. 
Skoczrł, chwilę pobujał, spad! i złamał nogę. 
„Tym razem - rzeki koń stary - nie uszło cl plazemł 
Nie wystarczy pobujać, by się zwać Pegazem.„". 

I 

I 
SMIERC MUCHY I 

I Załkała, nim jej mowę odjęła agonia: 
„Ach, Już nigdy mnie plotka nie zamJenl w 1łonlal". - - - - -

mlo1\i.iety tru„nej do łatwej. To 11newodniczący 'ZMS w 
MPT 7.amilcŁa I kaze nam "ieayt: i:oloslowoie w 1iebie, 

Wezmy na wanztat inne fakty. 
Podjęta, Panie Redaktorze, oczywiście w Wanzawle, ake,Ja 

bezpłatnego oznacr.ania kierowcom grupy krwi oraz czYll· 
nika Rh w zamian za jednorazowe honorowe oddanie krwi 
przebiega - detikatn ie mówiąc - f!ość opornie. 

Przeprowadzona kontr<>la taksówek w dniu 6 listopada 
przPz MO - czyli „łapanka na taryfę'', jak mówią teraz 
nasi taks.5wkarze - przyniosła naslępując~ rezultaty na 150 
kontroli: 70 razy kierowcy złamali zasady ruchu, 99 razy nic 
zastosowali się do przepisów ponądkowych, 66 kierowców 
popełniło jedno wykroczenie. 20 aż po trzy podczas jednego 
kursu. na 127 taksówek aż w 50 stwierdzono usterki mająre 
zasadniczv wpływ na bezpieczeństwo, 12 taksówPk wycofar.o 
natychmiast l ruchu, wlepiono 42 mandaty karoe. 
Lubię naród tal<sówkarzy, wiele im zawdzięczam. Nie je• 

stem ich wrogiem, ale coś mi tu, Panie Redaktorze, nie kla
puje. Tytko, c.>? Baa? 

Taks.'.lwkarz nie jest złą 11rofesją, chociaż nie spotkałem 
takiego stołecznego tak;ówkarza, który by twierdził, że wy
chodzi przynajmnie.t na swoje! Bywa pan teraz często •V 
\\.-arszawie, wi~c proszę, niechże pan ich sot;ie poindagu,ie. 
Wszyscy jakby sie zmówili, wszyscy 'da.ią jedną odpowiedź) 
Ja panie doklaclam do tei::o interesu. Znaczy Polacv to taki 
naród, który taru $ie głównie J!Cha, grlzie można do interesu 
!lolożyć z pensji swo.Jej żony. Tak z tego wynika! 
Coś mi się wydaje, kolego Redal1torze, że w 'IVanzaw\e 

też nie da tie zrobić z owsa ryżu. I chociaż wierze w czlo
wieka gensralnie, to jednak nie wierzę. że przew. ZMS w 
MPT zrohi z trudnej młodzieży dobrych taksówkarzy. J\Jam 
też pow.iżne wątpliwości, czy kandydatów trzeba' szukać 
akurat i koniecznie pośród trudnej l\lłodzieży. Prosze łaska· 

DO LODZI 
wir popatrzeć, co się dzieje. Poddanie się badaniom na grn· 
pę krwi i czynnik Rh - jakQY wskazywała logika 
może niejednokrotnie decyclowat o tyciu bądż o śmierci. Ale 
kierowcy - jak mówią fakty - mają swoją własną logikę 
7yci:i i śmierci. PrzPstrzegame przepisów, sprawność tec'1· 
niczna sa111ocl10<](11\. w;zak to równiet nierzadko życie albn 
~mierć. W o;:ółe t.echnika - czlo\\iek - szybkość - jest 
ciągłym i potencjalnym niebezpieczeństwem. 

Pytam c1ość glosno tak ~!ośno ~eby również usłyszeli w 
Wanzawie: kto jest kto, kto siedzi za kierownicą taksówki'1 
!linie się wydaje, 7e to bardzo trudne ugrupowanie, które 
trzeba wychowywać, I to nie tylk<> grubymi literami 
expressowych ostrzeżeń. że będziecie mieli wreszcip, cietk;e 
czasy. Trzeba się bowiem prtyjrzeć, jakim ludziom wydaje 
slę konces,je na taksówkę. Tylko tym, kto ma prawo jazdy 
i •. warszawe 11 na raty'! 

Prosie się nad tvm zastanowi•!. 
Panie Redaktorze - jeszcze szczegół. 
W ohawie by 11an3 nie zbojkotowano, gdyż ludzie !uhli\ 

się złvm za dohre odwr.a.jemniać, prag1)ę niniejszym '.Zauwa· 
9.yć, 9.e t.en list nie jest aż tak katastro(icznie krytycwy 
J•k !Jy się na pierw<zy rzut oka wydawało. Slynnv aktor Ja· 
i·ema St~pt:w<ki !piewa (w TV głównie dla milionów) bardro 
fa.in:. piosenkę pt. ,;rak!ówkarz warszawski". gdzie pod 
wesoła mu1rke JJowiarla się "' dobrodusznej formie, ;ie cwa
niactwo warszawskiPgo taksówkarza zostało w ko1icu ukara• 
ne przez pana wład·u; 111anrlatem. 
Więc porroszę Panie Recl•ktorzp o optymistyczny podkład 

muzynny do 1110.ie.~o listu. Dziękuje. 
JERZY l\OCIJANSKI 

PS. I znowu chciałem kupit na Dworcu Centralnym IOdz
kie ,l(a7ety, ale mi odpow1ed7.ieli, że jak nie dnwozili, tak 
1 nie dowożą. Proponuję pRnu podkraść parę egzemplany 
spod maszyny rotacyjnej dla dobra spraw:• - i donieść 
jeszcze cieple. /'~ 

JK. 



połw!,cony Smoleńszczytnle, 
o godz. 18, w Klubie Rosyj
skim (Wi~ckowskiego 32). 

'*- T11neczne rytmy - grają 
,,Zjawy" , w godzinach 18-22, 
w ,.Kolibrze" (Swierczewskie
go 5). 

,,Kai~y kocba Opalę" 
Sztuka „Każdy kocha Opa

łę0, wystawiana na scenie 
Teatr-u ,,Rozn1ai toś ci 11 gran~ 

hęclzie tylko do końca bm. 
z przerwą świąteczna,, od 2J 

CO? gdzie? KIEDY? 

NIEDZIELA 

* „Koncert gwiazd" i „Ta· 
nlec" - pokaz !ilmów krót
kometrażowych, o godz. 12 w 
Muzeum Archeologicznym (pl. 
Wolnosci 14). 

'lf. „Non stop" - film)ll In
dyjskie - w godzinach 11-16, 
w Mu7.eurn Wtókiennictwa 
(Pioli:.kowska 262). * 1;\Viecziern1Je Iskry" 
\Vieczór literacko-muzyczny, 

PONIEDZIAŁEK 

'*- 1,Niemc;y a rozbroi!'nie" 
- referat mgr K. Przesmyc
kiego, o godz . . 17.30, w LDK 
(Traufftltta 18). 

>lf Wieczór rlY•kusyjny po
święcony „Lalce" - o godz. 
19 w ŁDK (Traugutta 18), po
łączony z wyświetlaniem fll
mów. 

'li- SJlotkanie z clyr. Teatru 
Powszechnego R. S);kalą., o 
godz. 18, w Klubie LK (Piotr
kowska 135). 

do 25 , grudnia, (o) 

• ••••••••••••••••••••••••• 

Oszczędzaj w PKO 

. I 
···········································································~·········· • • • ., 
• • : ZAWIADAMIAMY P.T . KLIENTÓW, 
• • • • • 

• • • • • • 
i • • • . ~ • 

że w dniach od 16 t;l.o 24 grudnia br. w godz.. 13-18 
w PDT „Uniwersal" 

MlKOtAJ BlDZff WR{ClAt OZUCIOM 
iakupio_ne przez rodziców podarki oraz obdarowywał 

je !lodycz.ami i upominkami od „Uniwersalu". 

Jedn<:>cześnie informujem~', że w dniach 22-24 gru
dnia br. organizujemy odwożenie zakupionych upo
minków do domu kupującego. 

ODWOZIC BĘDZIE MIKOLAJ 

• 

~ ••••••.••.•.....••••.•••.............................................................. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Or med. ZIOMKOWSKI spe.
cjalista weneryczne, skórne. 
Szesnasta di:.iewlętnasta. 
Piotrkowska 59. 6286~-g 

!':IPOŁDZIELNIA Pracv Leka
rzy Specjalistów ,Zdrowie" 
wykonuje w punkcie usługo
wym przy !\I. KościuS7..ki 61 
wszelkie zaoie11.1 g:n„knlo11.icz
ne oraz przeprowadza badania 
11 i.•topatolo11;icz<'e l cyto!ngicz
ne. Tel. 382-99. 8735-k 

• OKULISTYCZNY Gabin'et Le
karski prowadzi Spółdzielnia 
f'racy Lekarzy Specjalistów w 
~k l epie Foto-Optyki w Ło
dzi, ul. Piotrkowska 111, tęt, • 
321-17. Leczenie 1 <lobii>ranie 
szkieł na miejscu, 8919-k 

2 DZIAl.Kf budowlane po 
2.000 m kw. -' sorzedam. 
Zgierz, Chełmska 37 (przysta
nek Chełmy) Zbigniew Krym, 
onnA11-1 w dzierta\vę?lac-= 
betoniarstwo nagrobkowe. 
Lódź, ul. Retltióska_B_3. __ _ 
F-UTRO norki;nowe. sprze
dąm. Tel_:_. ~92:.%. 63436-g 

PIANINO· niemieckie, krzy
żowe, sprzedam. Cena 6.000. 
Tel. 430-35. 63461-g 
K~<\MERĘ fl!mową „Newa-2" 
oraz projektor filmowy 
„Lucz-" spr7.edam. Lieb-
k_".!c~ _:i_,_ m. 2. ____ 6339~-g 

ORGANY „J"unost" i gitarę 
t.lektrycznq „l\1t:igma" sprze
dam. Tel, 319-43. 6J384-g 

.ale jakie? 
ATRAKCYJNE, 

P & A K T Y C Z N 

. N A P R E z E N 

GWIAZDKOWY 

TELEWIZOR - 21 call 
'SOrzedam. Zgierska ~6-16, 

. MASZYNĘ- --pończosznicz'ą 
„!deal" (siatki) .sprzedam. 
Łódź, Sowińskiego 68 a.~ __ 
FUTRO- damskie;-- nylonowe, 
szare, suknie: z czarnej gipiu
ry, bojler gazowy - okazyj
nie sprzedam. Tel. :nn-95. 
SKYE:terriery-- rOctowodowe, 
po championach sprzedam. 
Lódż, Kilińskiego 27 /29. Rze-
gota. 63311_:-_!f 
PIANINO czarne „Schied-
mayer0 sprzedam. Lipo\va 26, 
m. 9. 63349-g 
MASZYNĘ „Singer-Simanco" 
gabinetową, b~benkową sprze 
dam. Dąbrowskiego 25-42"-
.;\VARSZAWĘ" --::_-:--ok prnd. 
1962 - sprzedam. Oglądac w 
niedzielę, godz. ll-16, Stoki, 
W)'żynna 10, przy kościeie. 
,:\vliRSZAWĘ;-, i- :.wartbt;'rga" 
sprzedam. Przybyszewskiego 
11, garaż. 63369-g 
• ;sKODĘ-100iJM"~l7.eda-m. 
Tel. 218-22. _____ 63~28-g 

JUOTOl;YKL .,DKW-350". >-a
pasowy silnik i częsci pilnie 
spr:.zedam. Cena I .OOO zł. Szara 
3-34, 63353-g 
L.CKALU na pralnię--chemlcz
ną PDSZLlkuję. Oferty „63365" 
Prasa, P1oti:kowska _96. 

Ml.ODE małżeóstwo poszuku
je pokoju. Tel. 364-68. 63364-g 
SAMOTNY- po~ukuje- sublo
katorskiego pokoju. Oferty 
,~121" Prasa, Piotrkowska 96. 
KIELCE--=-ka\valerke- w - blo
kach zamienię na podob;ią w 
Lodzi lub w Warszawie. Ofer
ty „62638" Prasa, Piotrkow
ska 9€. 
3 ·PQl{OJE, kuchnię, 58 m kw. 
- bloki spółd7.ieJnze, zamiec 
nię na większe 3 lub 4 p <:o
je, kuchnię, I-III piętro,• wy
gody. Garaż pożądany. Ofer
ty „63354" Prasa," Piotrkow
ska 96. 
POMOC do deiecka na stale 
potrzebna. Łódź. Traktorowa 
2~5, blok 49. 63437-g 

GOSPOSIA do<:llodząca po
trzebr.a. T~!:93,__~08.::g 

POSIADAM samochód i CZdS 
w <lowolnych godzinach, ocze
kuję propozycji. Oferty 
„63318" Prasa, Pio_t_rkowska 96. 

WAŻNE TELEFON)' 

Informacja telefon, 
Straż Poż"arna 
Pogotowie RaLunkowe 
Pogot. MO 07' ł00-00, 
Informacja PKP 
Informac.1a PKS 
Pomoc d.rog. PZl\>I 

TEATRY 

03 
us 
Oli 

500-00 
581-11 
265-96 
533-09 

TEATR WIELKI g, 18.00 
„Romans gda11.ski": 16. xll. 
nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
godz. 16.00 „ Tum iej z czaro
dziejen1", 19.15 ))Szelmostwa 
Ska pena"; 16. XII. godz. 16.00 
„Szelmcstwa Sl<apena". godz. 
19.15 - .,Ka\vior i kaszanka". 

TEATR .!\OWY - godz. u.oo 
,.żegla!.·z'', godz. 16.00 „Czer
wone pantofelki", godz. 19.15 
,,Pierścień v.,rielkie,i damy", 
16. XJI. nieczynny. 

MAŁA SALA - i,todz. 20.00 
„Bliski n ieznajomy"; 16. XII. 
nieczynna. 

TEA n: JAHACZA (w salt Te~
tru Rozmaitości) godz, 15.00, 
„ 'W pustyni l \V puszc.zy!t, 
godz. 19.QO "Poskromienie 
złośnicy"; 16. XII. nieczynny. 

TEATR „7.15" - godz. 19.15 
„Stendllrtl i Ska"; 16. XJI. 
nieczynny. 

OPEllEL"b.A - 5ndz. 19 „Dzię 
kuję ci Ewo", 16. X!I. j. w. 

TEATR PINOKIO - godz. 12.flll, 
17.30 "K1espvcl z: c:nka. Pino
kio"; 16. XIJ. n ~eczynny. 

TEATR ARLEKIN" - godz. Il, 
15, 17.3U „Stryje!< Cap, K!i p 
1 Klap"; 16. XI!. godz. n:io 
11 Niezwykły wynalazek pro
fesora Orzeszka" . 

TEATR ZIEMI ŁÓDZKIEJ -
15. XII. godz. 19.00 .,Fircyk 
w zalotach". 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) g. 19.3ą. Poranek mllzy<:z
ny. zespoły i solisci Pan
stW<)'Wej S7.k o ły Muzycznej 
II stopnia w Łodzi, orkiestra 
sytnfuniczna. Dyry ;.!ent 
Zygmunt Gzella. Kwartet 
s1nyczkowy kl. kameralna. 
prof. w. Gralióskieg0. Ze
spól wokalny muzyki daw
nej. Dyrygent - Kazim ierz 
Dębski. Chór mieszany, dy
rygent - Feliks Flis. Słowo 
wiążące - Mirosław Pietk · e 
wicz. VV programie: Cascci-
ni, Marek, Mendelssohn, 
Mroszczyk , Paciorkiewicz, 
Prosnak, Scarl11tt, Sw,eszni
k.ow1 Wiechowicz. 

MUZEA 

MUZEUM HIS l'ORll Wł..0· 
KJF.NNICTWA (ul. Piotrkow
ska 28~) g. 11-16; 18. XI!. nie 
czynne 

MUZEUM RUCHU REWOLU
CYJNEGO (Gdańska 13) 
czynne w g, 10-17; 16. XII. 
nieczynne 

MUZEUM SZTUKI (ul. Wtęc
kow,kie~o i6) - czvnne w 
g. 10-16: 16. XI!. nieczynne 

MUZEUM KA Cl>OlłY EWOLU• 
CJONIZMU UŁ (Park Slen
kJE'WiczaJ rzvnn<' '>d 
godz. 11)-14; JS. XII. nieczyn
ne. 

MUZEUM A.RC"HEOLOGICZNE 
l ETNOGRAFICZNE (pl. 
Wolności 14) :nynne w 
godz. 11-16; 16, XU. nieczyn 
ne. 

KINA 

BAl.TVK „Dwa tygodnie 
we wrześniu" (fr.) od L 16, 
godz. JO, 13; „Anna KarE';ni
na "(radz.) od l. 16. godziny 
16, 19 . 
16. xn. - jak wyżej. 

POLONIA - 'Ągen1 o dwóch 
twarzach" {fr .l od L 14, Il. 
10, 13 16 19 
16. XII. - jak wyżej. 

WISŁA ,Niezrozumiany" 
(wl.l Qd I. 14, l(Odz. IO.OO, 
12.30, 15.00, 17.30, 20.00 
16. XI!. - jale wyżej . 

WOLNO~t - „ostatni wata~· 
ka" (b11łi;!.) nrl !. 14. i<:odz. 
10, 12. 14; „Lalka" (pol.) od 
I. 14 ~ndz. l~.00 I q Oil 
16. XII. - jak wyżej. 

WLOKNl'\R'l- - .,Lalka" od 
I. 14 (ool.). I(, )O.OO. 13.00, 
IR .OO 19 OO 
16. XII. - jak wyżej. 

ZACHĘTA - „Wspanla!e wa-

kacje" (rum.) od I. H. godz. 
10, 12.30; „Piękno i ból" od 
l. 18 (jap.) g odz. 15, 17.30, 2u. 
16. XII. - jak wyżej. 

ADRIA - „Popiół i diament" 
ocl lat 16, (pol.) g c-clz. 
10, 12.30; Poże!(nanie z tytu
łem: „Statek Em ilia" od l. 
16 (fr.), g. 15, 17.30 , 20. 
16. XI!. - „Popiół i d ia
ment" g. 10.00. 12.30; POŻEG 
NANIE Z TYTUŁEM: .,Ju
lio .iesteś czarująca" od 1. 16 
(austr.) g. 15.00, 17.30, 20.0H. 

CZAJKA - „BaJka o carze 
Sałtanie" (radz.J od I. 7, g. 
17 .00i „Kobiety nie bij na
wet kwiatPm" (czeski) od I. 
16 godz. 19.15 
16. XII. - :1icczynne. 

ENEHfli.:TYI!. ·- „JeZIMO tla
min'\ÓW" (meksyk.) od I. 7, 

g. 15, 17; „Sui)lokator" (poi.) 
od I. 16. i: 19 oo 
16. XII. - niec?ynne. 

GDYNI/\ - „Udr<:ka I eksta
za" (wł.) od l. 14. g. IO.OO, 
13.00. 16.llO, 19 OO 
16. XfI. -- „XieWirJzia1n:'-T ba
talion" od l. 11 (jugosl.) g. 
IO.Oil. 12 30, 15.00; „Dżimtis 
Cho!J" ·od 1. 16 (ang.) g. 17.30, 
2'1.00. 

Il.l.T,KA „R'hi" g. 14.45; 
,~o d\vóch takich co uk:r~ti-
1; ks 'ężyc" (pul.) od J. 9 e;. 
l:l.4:1; „Ost:.ltnj po B·~gu" 
(pd.) od I. 14 g. 17.4ó .. ?O.UO. 
16. Xll. - ,„Tc't ta!-1 chlo
pak" (radz.) ocl \. li g. 15.45: 
„:vriałe.m 19 l:>t" INRO) od l. 
14 g. 17.45, 21).\10, 

1 :\f,\,JA -- „S;>ba detektyw" 
g. 15.0-0: „Powodzenia chłop
cze" (jugosl.) od l. Il. !(. 
16.00; „świat e::·ar.y" (poi.), 
od \. 16. g. 18.00. nno. . 
16. XII. ,.PCl\l,.tOd7enJa 
cl1ł:•pczP", w id 1. 16, „Swiat 
F!r•vzv' 1 ~nctz. 1 a, 20. 

ŁAC7.NO$C - „Czł1nviek ucie 
k ·a" rang.), orl lat 16, godz. 
15 
„Farann" (poi.), od lat 1~, 
!<~d~. 17. 
16. XI!. - .. Człowiek ucie
k a ", godz. 18. 

ŁDK - „Anii:~ llka l j<ról" (!r.), 
orl L. 16, godz. l4.45, 17.15, 
20. 

16. XII. - nieczynne. 
MLOOA GWARDlA - „Mia
łem 19 lat" (NRD) oc:I l. 14, 
godz. IO.OO, 12.30, 15.00, 17 .30, 
20 .00 

16. XII.-„żona Lota" (NRD) 
Od lat 16, godz. 1{), 12,30, 15, 
17,30, 20. 

MUZA - .,Koncert" - ii:od'z, 
15; „Zjazd rodzin'1y" od !. 
16 (węg.), g. 16, 18, 20. 
16. XU. - „Zjazd rOdzinny", 
godz. 16, J8 , 20. 

OKA - .,Winnetou" (Ul 1.) 
()ugosł.) od l. Jl, godz. 15.00, 
18.UO. 20.00 
16. XII. - „ Winneto·u" (III 
seria), godz. 15, 20. 
„Lalka" (poi.), od lat IS, 
godz. 17.30. 

POLESIE Ba.Jki, godz • 
14; „Haj n u cy" (rU!'n.) 
od !. 16, g. 15 .00, 17.00, 19.00. 
16. XTI. - .. za waszą i naszą 
wolność' (po!.) od lat 11, 
g <>dz. 17.00 19,00. 

POPULARNE - „200 mil od 
d0mu", (USA), od lat 7, 
godz. 15,00, 17,00. 
„Casanova 70" (w!.}, ud lat 
16, godz. 19.00. 
16. XII. - nieczynne. 

PRZEDWJOSNIE „Testa-
ment !(an!(~tera" (fr.) od 1. 
H, godz. 12.30, 15, l7 10, 20. 
16. XI!. „Hasło Korn", 
(poi.). od lat 14. godz. 16.0(), 
18.00. 2:0. 

POKÓJ - „Myszka 
gorlz. 15. 

kotek", 

„Hrabina Cr,sel", (pol.), 
od lat 14, godz. 16. i9. 
16. XII. - „Jan 0sik". (czech.) 
od lat 14, godz. 15.15; „Bo
haterowie T e lemarku" od l. 
14 (ang.), godz. 17.30, 20. 

REKORD - „Hrabina Cosel" 
od I. 14 (pol.). godz. 10. 13, 
16, 19. 
16. XII. - „Pii:kna Angeli
ka" , (fr.), od lat 16, godz. 
10. 12,30, 15. 17.30, 20. 

ROMA „Orzeszek". godz. 
JO, li. 
.,Pra\vrla przeciw prawd7ie'', 
od I. 16 (USA), !iOdZ. 12.30, 
15, 17.30, 20. 

J6. XII. - „Prawda przeciw 
x:>rawdzie", godz. 10, 12,30, 15, 
17,30, 20. 

SOJUSZ - ,Okularnik". K9dz. 
14; nlO 'm.atycl1 Indian'' 
(ang.), ocl l. 16, godz. 17, 19. 
16. XII. - „Zmierzch c1.a
rowników" {pol.) od lat 11, 
godz. 17, 19. 

STOKI - Poszukiwacze skar 
bów", g. 'i'4.:lo; „Przesuń s i<: 
kocha1ue" (USA) od lat l. 14, 
g ,>dz. 15.30, 17.45, 20.00. 
i~. XU. - „Harakiri"' (jap.), 
od lat 16, gncti. 15. :1 .30, 20. 

STYLOWY - STUDYJNE ~ 
,;Wą tl~ n'ć". {USA), <'d la? 
16, go<lz. 15.45. 18, 20, 15. 
rn. XI!. - jak wyże.i. 

STUDIO „A\\rantura o Basię" 
(pol.) od lat 7, gor1'. 15.15; 
„\Yojna i pol<ój'' III częs_ć 
(radz.l od l. 14. godz. 17 .b, 
10.30 . 
16. XLI. - .,Kronika rodzin
na", (wł.), Of! lat 16„ godz. 
17,15, 19.30. 

SWIT - „Old Surehand" (ju~.) 
Od l. Il, godz. IO, 12.30, l:i, 
17.30, 20 • 
10. xn. - .ial< wyi.e.i . 

TA'l'RY - Bajki: „Prz i:g;o~;t 
w lesie", ,.J\.lały wysi"' 1 ,~ , 
, 1 Literl<a R„, "Roboci:~ ", 
„Don1ek na kólkri.c\1'1. 11 Bru„ 
da sek" ,:. 10, 11, 12. 13, 14, 
15, 16, .17; 
I<tno filmów polskich: 
„Cierpk ie gtogi" od l. 18, 
ii:nr!z . lll. 20 
16.. XII. - B~jki: J<Od7. 16 17. 
Kino filrnów polskich: 
, ,Gdlie jest trzPci król" od 
l. 14, l!OCIZ. 18, 20 • 

DYŻURY APTEK 

Pi<>trkowska 193, Niciarniana 
15. R. Lul<semburg 3. Rzgow 
ska 51, Gdailska 21. Naru
towicza 42. 
16. XIL 
Gagarina 6. Tuwima 19, 
P iotrkowska 25. Lima11C'>w
skiego 1, Przybyszew1'kiego 
86, Karolewska 48, Ossow-
5kiego 4. 

DYŻURY SZPJTALI 

f!lzpital Im. R. Wolf, ol. Ła• 
ciewuicka 3ł/38 - przyjmuj• 
rodzące I chore glnekolol(JCZ
nie z dzielnicy Beluty I Wl• 
dzew oraz z dzielnicy Górna 
z Rej, Poradni „K" ul. Ciesz· 
lcowskłego S I Felińskiego. 

Klinika WAM, ul. "'ornal• 
1kiej 31 - przyjmuje rodzące 
I chore ginekologlcz.nle z 
dzlelnlcy Polesie oraz z Clr.lel• 
nic)' Górna e Rej. Poradni 
„K" ul, Lecznlc1a ł. 

li Kllnika Poł.•Gin. AM, Dlo 
St.rlinga 13 - przyjmuje ro• 
dzące I cllore glnekologicznie 
z d.zlelnlcy Sr6drnieście li 
Rej. Poradni „K" ul. Kopclń· 
wklego 32 I Nowotki 60 orei z 
dzielnicy Górna ~ Rej. Porad„ 
Ili ,.K". ul. Odrzańska. 

Szpital im. H. Jordana, 11l. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore glnekologlcz• 
nie z dzlelnicy Sródml~SC'le z 
Rej. Poradni „ ({ ", ul. Piotr• 
kowska 107 I 269 oraz z dziel
nicy Górna z Rej. Poradni 
„K", ul. Przybyszewskiego 107. 

lotormacje o dyturacb szpl• 
taU iunycb •pecJaluoścl -
teł. 03. 

Nocna pomoc lekarska, ul; 
8ien1<1ew1c<a 131, tel. 144-44 -
zgloszema na wizyty domowe 
w godz. 1~-ó. Na miejscu 
przyjmuwanl •ą chorzy w go• 
dzioach 16-7. 

Nocua pomoc plelęgoiar•ka,, 
Al. KOSCIUSlki 48, tel. 3Z4-09 -
zgtoszenia teletonlczne na za• 
biegi do domu w godzinach 
19-S. 
Swiąteczna pomoc lekarska: 

dzielnica Sródmieścj.e - Piotr
kowska lU2, tel. 2'1!-80, Bału
ty - Z„ Pac~nowskiej 3, tel. 
541-96. Górna - Lecznicza 2-4, 
tel. 44-0-52. Polesie - AL 1 Ma
ja 42, tel. 305··83, Widzew -
Szpitalna 8, .tel. 271-5:l, Zgło
szenia na wizytv w demu w 
godz. i0-15, ambulatoria czyn 
ne do l'i. Zabie~i pielęgniar
skie wykonuje się w tyeh 
punktach w godz. 8-18, zgł'J
szenia na zabiegi w domu w 
godz. 8-18. 

2 SKLEPY SPECJALISTYCZNE 

Z UPOMINKAMI 
ZGINĄŁ pies, biały pudel, 
mieszaniec. ostrzyzony, wabi 
się ,.Bambi". Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Krystyna 
S t'.. ld? i ńska, Łagiewnicka 13, 

~-----------------------------.------------

I 

·I 

UL. PIOTRKOWSKA 152 

UL. N A R U T O W I C Z A 18 
8742/K 

m. 48. 634!..li.:g 

ZGINĄŁ pies wy~ei , maści 
jasnobrązowej. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. Rad~
~oszcz, Sowińskiego 36 (r e.stan 
racja .,Leśniczanka"). Prrlcz 
niedziel. 63490-g 

I.ETNlSKO Rabka-Zdró.i. 
Przyjmujemy dzieci na ferie 
zin1owe oraz pn;ez cały rok. 
Warunki dogodne. Czesła\-"a 
Traczyk, ul. Leśna I. tel. 
16-23. 63339-g . 
SAMOTNI znajdą ciekawe 
oferty mąlżeńskie w prywat· 
nym Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" Łód~, Piotrkowska 
133. 61294-~ 

prakt1c1ny UPOMINEK GWIAZDKOWY 
zakupisz na KIER MASZ U 
przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 87 (w podwórzu) 
zowanym przez MHD Art. Włókienniczymi 

wódzką Hurtownię Tekstylną, 

zorgani
i Woje-

które polecają mnóst"wo upominków z działu 
!ów galanterii włókienniczej. 
Kiermasz czynny jest w godz. 10.30-18 

artyku-

8746/K 

1aaaaa••••awa••••••••••D888•••Waa•aaaaaaa•„aaa•aaa••a•m•I 

Dzierżawa 
zakładu unslronomiczneąo 

Działając w oparciu o -zarządzenie przewodniczącego Głównego 
Komitetu Kultury F'izyczne.i i Turysty!<i nr si, z dnia 22 czerw• 
ca 1966 r. rozdział 2, p _unkt 4, Powiatowy Ośrodek Sportu, TU• 
rystyki i Wypoczynku w Sieradzu, ul. Parkowa 1, µorlaje do 
wiadomości, że z dniem l stycznia 1969 r. orlda w ajencję za
kład gastrnnomiczny II kat. Zak!ad gastronomiczny możn" 
oglądać codziennie w godzinach 8·-16. Termin składania ofert 
ustala się do dnia <1 grudnia 1968 r. Szczegółowych informacji 
udziela dyrekcja POSTiW, tel. 87-81, w godzinach 8-16. Za· 
strzega się prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

PRACOWNICY „OSZUKIWANI 
MĘŻCZYZNĘ .z _wykształceniem średnim i_ wieloletnią praktyką 
\V •handlu octziezą na st~aow1sku k1erown1ka sklepu hra11żowe„ 
go •• ~loda", ul. Zachod111a 24, zatrudni Łódzka Skla-<lnica Zaopa
trzenia Przemysłu Odzieżowego w Lodzi, ul. Wólczańska 11/lG. 
Zgtoszenia przyjmuje sekcja kadr. 8528-k 

INŻYNIERA lub technika mechanika względnie chemika z dłu
goletnią praktyką i znajomością prxetwórstwa tworzyw sztucz
ny_ch na stanowi~ko _gł. technologa przyjmie nal:vchmiast Spól
dz1elnta Pracy .,spóJn1a" w Łodzi, ut. Rewolucji 1905 r. nr :rn. 
Zgłoszenia kandydatów: komórka kadr w godz. 8-12. 8954-k 

MONTJi:ROW-ELEKTRYK(!W, mu:rarzy, monterów-spawaczy ln• 
stalac:vJnych oraz robotnikilw niewykwalifilrnwanvch zatnHflll 
natychmiast ł.ódzkle Przerlsiębiorstwo Remontowe Przemysłu 
Ciężkiego w Lodzi, ul. Iiiliitskiego 206. Zgłoszenia przyjurnje 
d1.1ał osobowv. 8941-k 

DZIENNIK ŁODZKI nr 298 (6343) 1 
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1968 a. 

PROGRA~l I 

t.oo W!ad. 9.05 Fala ss. 9.15 
Magazyn Wojskowy. to.oo Dla 
dzieci •. Jedzie Grudzień po 
grudzie". 10 .20 Wiązanka me
lodii. 10.30 Pi'>senka miesią
ca, U.OO Rozgłośnia Harcer
ska. 11.30 Transm. z Sosnnw
ca meczu bokserskiego Polska 
- Włochy. 12.05 Wiad. 12.10 
„Tropami ludzi i pieśni". 13.00 
Wiązanka melodii. l:uo Gra 
Polska Kapela. 14.30 „ W .Te
zioranach". 15 .00 Koncert ży
czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Prze
gląd wydarzeń mii:d zynarodo
wych. 16.20 „Bohuszewiczów
na" - słuch. 17.JO Pieśni o 
partii i ojcz~·żnie. 17.30 Popu
larne utwory. 18.05 Melodie 
estrady. 19.00 „Piosenki z poin 
tą". 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie". 20.00 „Siedem dni \V 
k raj u i na świecie". 20.26 
Wiad. sport. 20.31 „Matysi<1ko
wie". 21.01 Gra Orkiest•a Ta
neczna. 21.31 Zespół Dzie
wiątka. 22.01 Koncert Ork. PR. 
23.00 Il wydanie dzien""lika. 
23.10 Wiaci. sport. 2:J.15 Gra 
Kwinte t Julian ,,Canno11(>ail'' 
Adderley. 23.35 Fr. Liszt: e 
wielkich etiud. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. R.35 „Radioproble
my". 8.5ó (L) Koncert życzen. 
9.55 (L) „Spojrzenia i rc!lek
sje". 10.15 (Ł) Por~nek lite
racko-muzyczny. 12.05 Wiad. 
12.10 „o czym mówią w swie
c ie". 12.30 Muzyka operowa. 
13.30 „Podwieczorek przy mi
krofon ie". 15.00 „Ballada znad 
Sekwany" - słuch. 15.45 Nie
dzielne rendn-vous. ló.02 (ŁJ 
Koncert Ork. Mandolinistów 
ŁRPR. 16.:Jo Koncert chopi
nowski. 17.00 Wiad. 17.05 Ty
g<'dnik dźwiękowy. 17.30 Re
wia piosenek. 18.()() Wiedór li
teracko-muzyczny .,O brazy
lijskim Giewoncie, argentyń
sk im tangu i meksykańskich 
juhasach". 20.30 „Ze świata 
opery". 21.00 Dziennik. 21.22 
,,Panowie prosza panie''. 22.00 
Ogolnopo!skie wiadomości 
sportowe. 22.20 (LJ Lok„lne 
wiad. sport. 22.30 „Niedzielne 
s(Ootkanie z muzyką". 23 .34 
„Melodie na dobranoc"'. 

PROGRAJ\1 ur 

17.05 Niedzielne rytmy. 17.30 
„Podwójne niebezpi eczeńs ~wo" 
- odc. 17.40 Mój magnetofon. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
IR.05 z nagrań n::).tars1.ej ork. 
jazznwej świata. 18.20 Co Je
my. c:n p ijemy - opow;.ada 
WaldE'mar Rómmel. 18.3il Syl
\\"ef ka piosenkarza - Jacque
line Dulac. 19.00 Parada 05'U• 
s tów - •. Objazdowy dziadek"' 
- słuch. 19.30 Mini-max. 20.00 
,.Gwóźdź w prerii" - radio
western. 20.2~ Turnie1 ze ·po
łów big."oeatowych. 20.:;5 ~pot
kania na fermacie. 21.25 $pie
wają w duecie z sob~. 21.:;o 
V. Bellini „P•irytanie"'. 22.ou 
Fakty dnla. 22.07 Gwla,da 
siedmiu wieczorów - S:,·t·:ia 
\'ertan. 22.20 Odbite w wo
dzie - rep. 22.35 Fr. Liszt -

Radio 
Rexam~ron. 23.00 Miniatury 
poetyckie. 23.06 Muzyka noc14. 

TELEWIZJA 

8.35 TV Kurs Rolniczy (W). 
9.lo „Przypominamy, radzi
my" (W). 9.20 PKF (W). ~.30 
„ W imieniu Rzeczypospolitej"' 
- polski film te!ew. z cykl.i: 
11 Stawka większa nit życie" 
(WJ i0.30 Sprawozdanie spor
towe. 13.30 Dziennik TV (W). 
13,40 „Prom" - koncert mu ... 
zyki popularnej (W). 14.30 Baj
ka o lisim ogonie film 
radz. (WJ. 15.10 Piosenki Irian 
dii - film (W). 15.30 „Prze
miany"' (W). 16.00 „Warszaw
skie skrzydła" - film 7. se.rii: 
„Polacy na frontach n woj
ny światowej" (WJ. 16.15 „ze
gary" z cyklu: „Piórkiem i 
węglem" (z Krakowa). 16.35 
„w górę Wisły" - z cyklu: 
„Ludzie i zdarzenia" (W). 16.55 
.. Najwcześniejsze komedie Fli
pa I Flapa" - film (W). 17 ;;o 
„Klub sześciu kontynentów"' 
(W). lS.30 ,;Przeleciało ćwierć 
wieku" (W). 19.20 Dobranoc 
(W). 19.30 Dziennik TV (W). 
20.05 „Witaj smutku" - film 
fab. prod. USA (W). 21.35 Nie
dziela !q)ortowa (W). 21.55 
Sprawo zdanie z meczu koszy
kówki o mistrzostwo r ligi 
AZS W-wa Legia W-wa 
(W). 

PONIEDZIAł..łtK 
16 GRUDNIA 1968 JL · 

PROGRAM I 
8.00 Dziennik. 8.20 Melodie 

na organach. 8.29 „w .Jezio
ranach". 9.00 I-Il „Uczenni
ca I klasy". 9.20 Koncert roz
rywkowy. IO.OO „Maje i li•to
pady" - tragm. 10.20 Utwory 
Griega. 10.45 „Omnibusem po 
Ed"sonii". li.OO „Od Bramy 
Przemyskiej do Bramy Mo
rawskiej". 11.25 Mouika ryt
mów. 11.45 Porady praktycz
ne dla kobiet. 12.05 Wiad. 12.IO 
Koncert z polonezem. 12.45 
Rolniczy kwadrans. !3.00 „Ucz 
my się śpiewać". 13.20 „Kape
la od Kameduł". 13.40 „Wię
cej, lepiej. taniej". H.00 „W 
Weimarze nad Soławą" 
rep. 14.20 Koncert muzyk! 
operowej. 15.00 Wiad. 15.05 Z 
życia zw. Rad~. 15.30 DlA 
dzieci „Przylądek Dobrej Na
dziei". 16.00 „Popołudnie :i 
młodością". 18.40 Muz. i akt. 
19.05 •• z ksii:garskiej lady". 
19.20 Naukowcy - rolnikom. 
19.łO J. Fr. Haendel: Concer
to grosso. 20.00 Dziennik. 
20.20 Wiad. ~port. 20.25 „Woj
sko, strategia, obronno~ć"'. 
20.41 Słuchamy orkiestry M~
nuela. 20.50 Wieczorny , kon
cert życzeń. 21.25 „Pii;ć mi
nut o wych.owaniu". 21.30 Ka
l~idoskop kulturalny. 2:.00 .,W 
50 ~ocznic~ powstania KPP". 
22.30 Rewia piosenek. 23.0D II 
wydanie d7-;ennika. 2.~.10 Wiact. 
spMt. 23.15 Odtworzenie I 
fra~m. koncertu laureatów 
XVII Międzyparod. Konk11r9u 
Rad loweiio dla Wykonawców 
- Monachium 1968 r. 24.00 
W lad. 

i TV 
PROGRAM U 

ł.30 Wiad. 9.35 Uniwersyte t 
Radiowy. 9.45 „Nie nowe. lecz 
zawsze chi:tnie słuchane'". 10.00 
Muzyka ludowa. 10.25 „Bajka 
o zewłoku" - !ragm. 10.45 Z 
twórczości W. A. Mozarta. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
(Ł) Komunikaty. 12.30 (Ł) 
„Melodia, rytm i piosenka". 
13.00 (ŁJ Wiad. sport. 13.05 (T:..) 
Muzyka ludowa. 13.15 (ŁJ „Mi
krofon w służbie rolnictwa"'. 
13.25 „Synowski obowiązek" 
- fragm. 13.45 Z muzyki fil-

Ogólnopolskie 
plenum plastyków 
oa~ędzie się w lodzi 

W poniedziałek o godz. Il 
rozpocznie się w t.od•i (w Do 
mu Technika) 2-dniowe wyJa• 
dowe plenum Zarządu Głów

nego ZPAP. 

Przyjazd swój z;glo,ilo ok. 
100 wyhitnych artystów z ca
łego kraju. Fakt, że ogOino
pot.ka im proza ta ocl b~·wa ~tę 

właśnie w Łodzi świarlczy do
wodni9', te miasto nasze uzna
ne Jeit ogólnie jako powazny 
ośrodek ruchu plastyCTnego. 

Uczestnikom plenun1 tyczy· 
my owocnych obradl 

M. J, 

- Cl•kawa Je•tem, eo dosta· 
nę na gwiatdkę~ - .„ o swój prezent jP<f<'ln I 
1pok<>jny. BędT.iP na pewno 
fajny, ho 1tarz~· pll•zlf po z:\• 
kupy do „ Uniwersału'"! 

8933-k 

mowej. 14.20 Cral• !e9'. l'OZ
rywkowe. H.40 „Siostry" -
fragm. 15.00 Koncert estrado
wy. 15.25 Koncert Chóru Żeń· 
ekiego. 15.45 „o ludową Pol
ski:". 16.00 Wiad. 16.0:i Mu~y
ka poiska 16.45 (Ł) Aktaalnoś
ci łódzkie. 17.00 (Ł) ~'elieto n. 
17.10 (L) „Na różnych instru
mentach''. 17.30 (Ł) Ucznio
wie Spolecznego Ogniska Mu
zycznego. 17.45 (L) Piosenki 
radiowej listy przebojów. 
18.05 (l:..) „Czy czółenku g ro
zi lamus?" - aud. 18.30 .• Wid
nokrąg" - refleksje ze świa
ta nauki. 18.45 Lekcja jęz. ros. 
19.00 Wiad. 19.07 Muzyct.ne 
groteski. 19.30 „Długa nieobec 
ność" - opow. 20.QO Magazyn 
Polskiej Federacji Jazzowe!. 
20.25 Notatnik kulturalny. 20.3S 
Przeboje w wersji wokalnej 
i instrument. 21.00 Z kraju 
! ze świata. 21.27 Wiad . sport. 
21.30 Koncert Wielkiej Ork. 
5ymr. PR . I TV. Ok. 22.no 
Wiersze A. Tchórzewskiel(o. 
Ok. 22.10 D. c . koncertu. Ok. 
22.50 Nastrojowe melodie. 
23.!5 .. Amb:cje ! st.,o.rty"' 
aud. 23.JU i\Ielodie i piosen
ki. 23.50 Wiad. 

PROGRAM Ili 

17.05 Quodlibet - czy co kto 
lubi. 17.30 .,Podwójne niebez
pleczeństwo" - odc. 17.40 we
teran 1 rock and rolla . 18.00 
Ekspresem pr7.ez Ś\\·iat. 18.05 
Tydziei1 na UKF. 18.20 Też 
f(eneral - 11:awęda. 18.JO Od 
Herb Alpert. aż do Herb ie 
Manna. 19.00 Or!c. ,.zwyc:i:
stwa" .7. Conrada. 19.30 Polo
nia śpiPwa . 19.45 Po~warki u 
51.ymona. 211.00 Pierw<7.e obro
ty . 20.20 Wesoła taśmoteka. 
20.35 Plyty nasze t naszych 
przy)adół. 21.0o Samoa - wy
spy nie znane. 21 .20 „Delilah" 
Toma Jonesa. 21.45 R. Waf(ner 
.. Lohenzrin". n.oo Fakty dnia. 
22.07 G\.viazda siedmiu wiec10-
rów - Cz. Niemen. 22.15 Nie 
czytaliście to posłachaj
c1e. 22.35 Jazzujące skrzvpce. 
22.4!i .,Aktor·• I inne piosen
ki Al. Dolsk ;ego. 23.00 Dawne 
poPtki trancuskie. 23.05 „Mu
zyka nocą"'. 

TELEWIZJA 

tS.40 Politechnika TV: ?'łzy. 
ka (kurs przygC>towswczy) 
„Zmiany litanu skupienia'" (z 
Gdai1ska). 16.15 Politechnika 
TV: Fizyka (kurs przygotowaw 
c,y) „ Własności pary"' Cz Gdań 
ska). 16.45 Dziennik TV (W). 
16.55 Dla dzieci: „Kino Pty•" 
CW). 17.10 Dl• młodych wi
dzów: „Zrób to sam" (W). 
17.40 z cyklu: „Na zdr„wie" 
(W). 18.00 Wiadomości dnia 
(Ll. 18.15 .,Kino Krótkich Fil
mów" (W). 18.4S „Eureka'" (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzi~n 
nil< TV (W). 20.0S Teatr TV: 
,,Spóźnione kwiaty0 

- Antn
niego Czechnwa (W). Ok. 21.35 
Z cyklu: 11Pro!ile kuJtury 0 

-

,.!\.Ielpomena w PGR'' i •. l< t• r
tyna w florę„ (W). 22.03 D7.i•n
nik TV (W). 22.31> Politechnika 
TV :- Fi7.yl<a - pnwt. (Z Gdań 
ska). 23.05 Politecllnika TV: 
Fizyka - powt. Cr G<lańska). 

(Dokończe11ie ze str. 1) 

wl1k wapółcr,esneJ chent!l I tł
zyki. Przyświeca im jeden cel: 
•l>adanie roli, jaką w proce11e 
radiolizy JJełni11, powstaJące 
pod wpływem napromieniowa
~ia tzw. produkty nietrwale 
(Jony, rodniki i cząneczk1 
wzbudz,>ą,e} „ż~rjące" ułamki 
sekund. Ta ich rola to, pod• 
stawowe zagadnienie wspo1cze 
anej chemii. 

- Łódzki Instytut cieszy 1lę 
l w k~aju i za granicą dol>rą 
- w <Jensie- naukowym, op1n1~ 
i zajmuje - ja!; to •lę zwykło 
mówić - dobrą pozycjP, w 
aktu.atn~·1n, świ.1t<.iwyn1 nurcie 
badań. Czv instytut ten nie Ina 
zadnYch k·łopotów ! tycze1i na 
pr1.yszłoać? 

- Jesteśmy odpowiednio wy-

pasa.ten! w 11par11turę, "•· 
tomlast gorzej w mteJ· 
sce, mimo krótkiego cza• 
•u htr:tienia ogrontnie nam 
Jui ciasno. Myśli •lt 
więc o rozbudowie InHytutu 
w ciągu najbliższych 2-3 lat, 
ktOra umożliwiłaby zainstalo
wanie jeszcze jednej, wtększeJ 
od obecnie lstniejf!cej l<omory 
kobaltowej. Powinno t'> z•• 
spokoić - przynajmniej na 
pewien czas, potrzeby krajo
we w zakresie naprom1en1owa 
nia róźnvclt produktów. 

Prot. Krohowi, którego na· 
groda - pota indywidualnym 
sukcesem I saty•fakcj'I, przy
•pRrza splendoru i naukn..,eJ 
rangi naszemu miastu, tyczy· 
n1y wi.ęc.„ spełnienia życzeo 
i jeszcze raz - -cratulujemy. 

Rozm. - I. DRYLL 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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HANDLOWY DOM DZIECKA \ 

OTWIERA W DNIU J6 XII br, 

prowadzić będzie sprzedał 
DWA SPECJALISTYCZNE SK[EPY 

r 
które prowadzić bc:dą sprzedaż: okryć i ubiorów wraa z dodatkami oraz obuwiem 

I galanterią skórzaną dla MLODZIEZY 

CZYNNE W GODZ. 11-19 

1trowadzić będzie sprzedał 
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STRESZCZENJB POPRZJl:DNICB ODCINKOW 

W jednym " sopockich hotełl umordowana 
została kobieta. Była nna toną arcbeoloca -
prof. Skoczyńskiego. w poszukiwaniu morder
cy prowadzonym przez Sarneckiego, poma1a 
przebywający na urlopie major Downar. 
Przesłuchanie pierwszego li podejrzanych -
prof. Skoczyńskiego doprowadziło utedwie 
do stwierdzenia. że pożycie jego z zamordo
waną nie układało się najszczęśliwiej. Major 
Downar i jego przyjaciel Sarnecki udają się 
więc na plażę w Orłowie, gdzie spotykają 
przyja~iółkę Skoczyńskiego. Ta jednak do wi
ny się nie przyznaje. Major Downar l jego 
przyjaciel przesłuchują więc kierowniczkę pen
sjonatu, w którym mieszkala umordowana. 
Krąg podejrzanych rozszerza się. 

* * • 
- Pt>wnie około dziesiątej. Dokładnej go-

dziny nie pamiętam. 
Downar zapalił papierosa i rozejrzał się. 

- Nie ma u pana popielniczki? - spytał. 

- Właśnie nie wiem co się stało z moją 
popielniczką - powiedział Terner i także się 
rozejrzał po pokoju. - Gdzieś zniknęła. Wi
doci,nie pokojówka ją zabrała. 

- Jaka to była popielniczka? - zaintere
sował się Downar. 

- Taka duża, ciężka, z grubego szkła. 
- Kiedy pan ją widział po raz ostatni? 
- Bo ja wiem ... Chyba wczoraj. 
- Dużo pan pali papierosów? 
- Ostatnio przerzuciłem się na fajkę. Po-

dobno to zdrowiej. 
- A Jak to było z tym prześcieradłem? 

rzucił szybkie pytanie Downar. 
Kąciki ust Ternera drgnęły leciutko. Był 

to ledwo dostrzegalny skurcz mięśni. Tylko 
bardzo uważny obserwator mógł go zauwa
żyć. 

- O jakim prześcieradle pan mówi, panie 
majorze? 

- O prześcieradle z pańskiego łóżka. 
- Nie rozumiem. 
- Pokojówka, która tu sprząta, twierdzi, 

że z pai1skiego łóżka zginęło prześcieradło. 
Terner odsłonił kołdrę. 
- Przeciei: jest prześcieradło. 
- Tak, ale podobno tutejsze prześcieradła 

wyglądają inaczej. Zarówno pokojówka, jak: 
i kierowniczka twierdzą, że to jest nowe 
pn:eścieradło, nawet jeszcze nie prane. 

- Co za idiotki! - wybuchnął Terner. 
Więc z tego wynikałoby, że ja kupiłem no
we prześcieradło. A cóż wobec tego zrobiłem 
z tamtym? 

- Tego nie wiem - powiedział apokojnie 
Downar. 

Twarz Ternera nabiegła krwl1t. 
- Co to wszystko znaczy, do wszystkich 

diabłów? Chyba pan nie ma zamiam zwra
cać uwagi na to co plotą te kretynki. Ja 
naprawdę nie mam czasu na tego rodzaju 
rozmowy. Wszystkiego mogłem się spodzie
wać, ale nie tego, że będą z panem rozma
wiał o prześcieradłach. Przecież to komplet
ny nonsens. 

- Czy pan Jest żonaty? - spJ•tał pozornie 
bez związku Downar. 

- Tak, jestem żonaty. 
- A dlaczego nie wyjechał pan z .tonlł na 

urlop? 
- Tak się złożyło. Moja żona wybierała 

się od dawna z koleżankami na plener, a ja 
chciałem odetchnąć morskim powietrzem. 

- Czy pańska żona jęst malarką? 
-Tak. 
- Hm - Downar zgasił papierosa o po-

deszwę i wsunął niedopałek do pudełka z za
pałkami. - No tak ••• A wracając do tego 
prześcieradła ... 

- Niechże pan wreszcie da spokój z prze-
ścieradłami! - żachnął się Terner. To 
przecież nie ma najmniejszego sensu. 

- Ale jeżeli kierowniczka twierdzi, że to 
nie jest tutejsze prześcieradło .•• - upierał się 
Downar. 

Terner pogardliwie wzruszył ramionami. 
- Chyba pan już się zdążył zorientować z 

kim pan ma do czynienia. Przecież to skoń
czona idiotka. 

- Mam wrażenie, że pan wydaje zbyt au
torytatywne sądy o swych bliźnich - uśmie
chnął się Downar. - Więc pan stanowczo 
twierdzi, że nie zamieniał pan tego przeście
radła? 

- Oczywiście, że nie zamieniałem. Po ja
kiego diabła miałbym to robić? 

Downar r.amy~llł się. 
- Tak. 'l'o byłoby rzeczywiście dosyć dziw

ne. 
. - Czy m.:ig~ uważać naszą rozmowfł za 
skoilc?.oną? - spytał Terner. 

- Tak. Na razie dziękuję panu. 
- I nie ma pan nic przeciwko temu ie• 

bym wyjechał? ' 
Downar miał zakłopotaną minę. 
-:- Nie mogę pa1!a zatrz:;mywać - powle~ 

dział - byłbym Jednak bardzo zobowiąza• 
11y, gdyby pan zechciał zatrzymać się do hl• 
tra. To i;rzecież kv.:estia jednej nocy. 

Tern.ir wykonał niecierIJliwy ruch ręk-. 
- Nie rozumiem o co panu chodzi. Czego 

pan sit: właściwie po nmie spodziewa? Bar
dzo żałuję, ale muszę być w Warszawie. Cze• 
kają na mnie. 

Downar rozłożył ręce. 
- No cóż, trudno, życzę szczęśliwej podró

ży. W razie potrzeby odnajdę pana w War• 
5zaw1e. 

Po kolacji Downar spotkał się z Sarneckim. 
Poszli na molo. . 

Koc była ciemna. Chmury zasłoniły gwiu:
dy. Dął zachodni wiatr, zwiastując niepo
godę. 

Usiedli na ławce i wpatrywali się w migo-
cące światła dalekiego portu. Milczeli. 

Pierwszy odezwał się Sarnecki: 
- No i co? 
Downar wzruszył ramionami. . 
- Ano nic. Niedaleko żeśmy ujechali. 
- Co sądzisz o tym filmowcu? 
- To dosyć podejrzana sprawa.. 

- Może nie trzeba było go wypuszczać? 

{Ciąg dalszy nastąpi) (9) 
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